
Gratulacje i Polski 
dla władz Bangla Desz

Z okazji powołania dr A. S. 
Choudhury na stanowisko pre 
zydenta Ludowej Republiki 
Bangla De$z, przewodniczący 
Rady Państwa PRL —J. Cy­
rankiewicz wystosował na je­
go ręce depeszę gratulacyjną

Podobną depeszę wystosował 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski do swego ben 
galskiego kolegi Abdusa Sama 
da Azada, (PAP)

Edward Gierek: społeczeństwo Cel 20 mld złołych

oczekuje dodatkowych produktów List Sekretariatu KC PZPR

I sekretarz KC PZPR wśród załóg wielkopolskiego przemysłu spożywczego
Wczoraj przebywał w Wielkopolsce z kolejną gospodarską Wprost z lotniska, gdzie po 

wizytą I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR Edward witali go gospodarze Poznania 
Gierek. Tym razem odwiedził kilka zakładów przemysłu i Wielkopolski z I sekreta- 
spożywczego oraz Spółdzielnię Produkcyjną „Nowy Świat” rzem KW PZPR Jerzym Zasa 
w pow. pleszcwskim. dą, przewodniczącymi prezy-

Nie przypadkowo ten właś­
nie zakład wybrał jako pierw 
szy na swojej trasie. Jest to 
bowiem wraz z kaliskimi „Wi 
niarami” krajowy potentat w 
tej branży. Już w pierwszych 
słowach I sekretarz KC wyra­
ził zainteresowanie tym, jakie 
i ile produktów ze znakiem 
„Amino” może znaleźć się na 
naszym rynku.

Goście oprowadzani przez dy­
rektora Edwarda Zimmera i I se­
kretarza KZ Cecylię Zbąrzy- 
niak, udali się na zwiedzanie po­
szczególnych oddziałów: koncen­
tratów białkowych, kawy natural 
nej i zbożowej, witaminy o-

Dokończenie na str. 2

W Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej Nowy Świat (pow. Ple­
szew). Od lewej: Jerzy Zasada, 
Edward Gierek i przewodniczą­
cy Spółdzielni — Stanisław Kró­

lik.

Realizacja nowych zasad
Edward Gierek w zakładach 
przetwórstwa owocowo-warzyw- 

niczego w Kotlinie.

polityki mieszkaniowej
Wydano zarządzenia wykonawcze

diów WRN i Rady Narodowej 
Poznania Franciszkiem Szczer 
balem i Stanisławem Coza- 
siem — Edward Gierek udał 
się do Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino”.

W ślad za uchwałami rządu o nowych zasadach polityki 
mieszkaniowej, wydane zostały zarządzenia wykonawcze, 
które szczegółowo regulują sprawy zamiany i przydziału 
mieszkań załatwiane w codziennej praktyce rad narodo­
wych, spółdzielni mieszkaniowych i zakładów pracy.

Pakistan zerwał
stosunki z Polską

i Prezydium Rządu do KSR
W zakładach pracy rozpoczęty się posiedzenia KSR-ów, pod 

czas których rozpatrywane są plany na rok bieżący. Oma­
wiane są one w duchu stanowiska kierownictwa partii oce 
niającego istniejące w gospodarce rezerwy i potrzeby ogól­
nospołeczne, uważającego za możliwe, aby dodatkowo w tym 
roku wykonana została produkcja wartości 20 mld zł. O tym 
stanowisku informowaliśmy przy okazji ostatniego posiedze­
nia Biura Politycznego KC PZPR.
Tej właśnie sprawie poświę­

cony jest list skierowany przez 
Sekretariat KC PZPR i Prezy­
dium Rządu do Konferencji 
Samorządów Robotniczych. List 
przypomina, że twórczy trud 
ludzi pracy stworzył warunki 
dla usuwania narosłych dyspro 
porcji v/ naszym życiu sppłecz 
nyrp i gospodarczym, umożli­
wił’umocnienie rfwiowagi eko 
nomicznej, orzyczypił się do po 
wstania bardziej pomyślnego 
punktu wyjścia do realizacji za 
dań 1972 r.

Mamy także rezerwy, któ­
rych wykorzystanie powinno 
umożliwić bardziej efektywne

gospodarowanie i dynamiczniej 
szy wzrost produkcji. Sekreta­
riat KC PZPR i Prezydium 
Rządu zwracają się w związku 
z tym do KSR-ów o nie tylko 
zapewnienie pełnej realizacji 
tegorocznych planów, ale także 
o produkcję ponadplanową.

List apeluje, by KSR zbada­
ły zwłaszcza możliwości podję 
ćia dodatkowej produkcji w 
przedsiębiorstwach wytwarza­
jących dobra konsumpcyjne, 
wyroby przemysłu lekkiego, 
chemicznego, maszynowego, 
materiały budowlane, świadczą 
cych usługi, produkujących na 
eksport.

Administracja państwowa i 
gospodarcza zobowiązana jest 
do udzielenia poparcia i pomo­
cy takim wszystkim inicjaty­
wom. List podkreśla odpowie­
dzialne zadania, jakie w 2w’ąz" 
ku z tym stają przed instancja 
mi i organizacjami partyjnymi 
wszystkich szczebli. (PAP)

Komisja Bundesratu 
za ratyfikacją układów

Komisja Prawna Bundesra­
tu (druga izba parlamentu za 
chodnioniemieckiego), która 
obradowała w piątek w Bonn,
uznała, że układy zawarte

Intencją zarządzenia Mini­
stra Gospodarki Komunalnej 
w sprawie zamiany mieszkań 
jest m. in. likwidacja wspól­
nie zajmowanych ioKali, przy­
bliżenie miejsca zamieszkania 
do zakładu pracy', zmiana kon 
óygnacji.. otoczenia itp. Moż­
liwa jest zamiana zarówno lo 
kall, którymi dysponują rady 
narodowe, jak i spółdzielnie 
oraz zakłady pracy. Aby ułat­
wić dokonanie zamiany posta 
nowiono, zwłaszcza w dużych 
miastach, stworzyć odpowied­
nią rezerwę lokali w dyspozy 
cji instytucji, które przepro­
wadzają taką zamianę. Po­
wierzchnia zamienianych mie­
szkań musi być zgodna z obo­
wiązującymi normami zasie­
dlania.

ku zamiany na niniejsze, jeżeli 
różnica dotyczy co najmniej I iz­
by — zwolniony zostaje z wszel­
kich opłat i obowiązku odnowie­
nia zwalnianego mieszkania.

Przepisy wyraźnie podkreślają, 
że zamiana mieszkania dopuszczał 
na jest we wszystkich uzasadnio­
nych przypadkach. Odmowa mo­
że więc mieć miejsce tylko wte­
dy, kiedy istnieje wyraźne naru­
szenie przepisów prawnych. Wy­
maga to jednak szczegółowego u-
zasadnienia i podania 
odmowy.

W celu ułatwienia

powodów

formalności
związanych z zamianami, nie bę­
dzie się żądać licznych dotąd za­
świadczeń, opinii >tp., a zajmują-
ce się tym 
uprościć i 
ność swojej

Starajac

biura i urzędy mają 
zwiększyć operatyw- 

pracy.

się o uwzględnie-

Przy zamianach obowiązuje ge­
neralna zasada, że poprawa wa­
runków mieszkaniowych w tej for

nie społecznie najpilniejszych
Dokończenie na str. 2

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych otrzymało raport am 
basadora PRL w Pakistanie, 
potwierdzający wcześniejsze 
doniesienia agencyjne, że Pa­
kistan zrywa stosunki dyplo­
matyczne z Polską, w związku 
z uznaniem przez Polskę Lu­
dowej Republiki Bangla Desz.

Stosunki między Polską i Pa 
kistanem rozwijały się przy­
jaźnie i z korzyścią dla obu 
stron. Zarówno w ciągu ubieg 
lego roku, jak i w ostatnich 
dniach, Polska dawała dowo­
dy tego, że dąży do kontynuo 
wania przyjaznych stosunków 
i rozwijania dwustronnej 
współpracy. 'W tych warun­
kach odpowiedzialność za tę 
godną pożałowania decyzję 
spada wyłącznie na władze 
Pakistanu. (PAP)

n

Spotkanie w MON
W Warszawie odbyło się spotka- 
ie kierownictwa MON z kilku-

dziesiecioosobowa gruna b. człon­
ków PPR, bojowników o wyzwolę 
nie narodowe i społeczne, pełnią 
cych aktualnie służbę w Ludo­
wym Wojsku Polskim. W spotka­
niu uczestniczył członek Biura 
Politycznego KC PZPR, minister

Atak izraelski na Liban

mie związana jest z 
wiązującymi osoby, 
chód miesięczny w 
na członka rodziny

opłatami obo 
których do- 
przeliczeniu 

jest wyższy
niż 1000 zł. Zamieniający mieszka­
nie płaci więc za dodatkową po­
wierzchnię, a także za te urządzę 
nia techniczne, których nie miał 
w poprzednim lokalu. Dopłaty uw 
zgledniają więc wartość lokalu, je 
g«- nawierzchnie oraz sytuacje ma 
terialną zamieniającego. Lokator 
większego mieszkania w przypad-

Na ogół zachmurzenie niewiel­
kie. Temperatura maksymalna od 
minus 18 na wschodzie do ok mi­
nus 13 w centrum i minus 8 stop­
ni na zachodzie. Wiatry umiarko 
Wane południowo-wschodnie.

40 dni przed terminem
’ ON — 
zelski.

gen. broni Wojciech Jaru-
który udekorował

wojskowych odznaczeniami 
stwowymi.

wielu 
pań-

Libański rzecznik wojskowy oś­
wiadczył, że w czasie izraelskiego 
ataku na wioskę Kafra w połud­
niowym Libanie jedna kobieta zo 
stała ciężko ranna, a cztery domy 
wysadzone w powietrze. Komuni­
kat stwierdza, że o godz. 2.30 nad 
ranem czasu miejscowego izrael­
ski patrol wojskowy zaatakował 
wioskę Kafra, wysadził w powie-

Blacha aluminiowa z Konina
W piątek budowniczowie konińskiej Walcowni 

Aluminiowych oraz zespół roz uchowy tego wielkiego 
tu zameldowali o swoim kolejnym sukcesie. 40 dni 
terminem, dzięki realizacji zobowiązań, walcarka 
wypuściła pierwsze arkusze blachy aluminiowej.

Blach 
obiek- 
przed 

gorąca

Plenum KW PZPR w Rzeszowie
PAT RADIO INF.WCTE 1 EFONEM

Blacha wywalccwana zosta-, 
ła w okresie rozruchu linii 
gorącego walcowania. Linia ta 
to dzieło polskich projektan­
tów i wykonawców. Wszystkie 
maszyny i urządzenia o łącz­
nym ciężarze 3,5 tys. ton Wy 
produkowane zostały przez 
kraj wv przemysł, a walcar-. 
kę gorącą — nrototypowe u- 
rzadzenie, podobnie zresztą 
jak inne maszyny stanowiące

nrototypy — wyprodukowała 
huta „Zygmunt”. Dzięki te­
mu, że Wszystko załatwiliśmy 
we Własnym zakresie, bez ko 
nieczności uciekania się do im 
portu, zaoszczędziliśmy ok. 4,5 
miliona dolarów

Walcownia Aluminium w Koni­
nie produkować będzie rocznie 
4(1 tys. ton blach aluminiowych j 
stopowych, o grubości od 0,5 do

Dokończenie na str. 2

Wczoraj odbyło się w Rzeszowie 
uroczyste plenum Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR poświęcone 30 
rocznicy powstania PPR.

W plenum wziął udział m. in. 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Władysław Kruczek.

Obradowała komisja RWPG
W dniach od 10 do 14 bm. od­

było sie w Warszawie 16 posie-
dzenie Stałej Komisji Przemysłu 
Snożywczęgo RWPG. Wzięły w* 
n ni udział delegacje: Bułgarii, 
CSRS. .Mongolii, NRD. Polski. Fu? 
munii. Węgier i Związku Radziec 
kiego.

Komisja omówiła zadania wyni- 
kHace z postanowień XXv sesji
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trze cztery domy, oo czym wyco­
fał się. Wioska Kafra położona 
jest w odległości jk. 10 km od gra 
nicy libańskiej w głąb teryto­
rium.

D. Mintoff w Rzymie
W piątek przybył do Rzymu pre- i 

mier Malty Dom Mintoff. Spotka 
się on z szefem rządu włoskiego 
Emilio Colombo i ministrem spraw 
zagranicznych, Aldo Moro. Przewi

BWPG i nosiedzcń Komitetu W’y, 
konawczego oraz określiła formy 
i metody ich realizacji.

duje się, że w drugiej połowie 
dnia przeprowadzi on rozmowę z 
brytyjskim ministrem obrony lor

przez NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską nie są 
sprzeczne z konstytucją NRF. 
Komisja wypowiedziała się za 
przyjęciem tych układów 
przez Bundesrat i wydała opi­
nię, że po ich ratyfikacji przez 
Bundestag aprobata Bundes­
ratu nie jest potrzebna.

Boński urząd prasowy w 
związku z rozpoczętą procedu 
rą ratyfikacyjną opublikował 
w piątek oświadczenie stwier 
dzające, iż zdaniem rządu fe­
deralnego układy ze Związ­
kiem Radzieckim i z Polską 
nie naruszają perspektywy 
„zjednoczenia Niemiec”. Rząd 
federalny podkreśla m. in., żc 
w konstytucji NRF nie ma mo 
wy o zjednoczeniu w grani­
cach z roku 1937. (PAP)

dem Carringtonem, który rów­
nież ma przybyć do Rzymu. Roz- 
mowy Dom Mintnffa w Rzymie 
wiążą się z losem brytyjskiej ba­
zy wojskowej na Malcie.

110 posiedzenie SALT
110 posiedzenie amerykańsko — 

radzieckie w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT) od 
tyło się w piątek w ambasadzie 
amerykańskiej w Wiedniu.

R. Barzel uda się do USA
Przywódca opozycji z.achodnio- 

niemieckiej, przewodniczący CDU,
Rainer Barzel uda się końcu
tego miesiąca z kilkudniową wi­
zytą do Waszyngtonu. Ma on tam 
się spotkać z prezydentem USA, 
Richardem Nixonem, sekretarzem 
stanu, Williamem Rcgerscm i in­
nymi przedstawicielami rządu a- 
merykąńskiego, aby omówić ak­
tualne problemy polityczne.

Zmarł król Danii
W piątek wieczorem w wieku 

lat 72 po ciężkiej chorobie zmarł 
panujący od 1947 roku król Danii 
Fryderyk IX.

Na tron duński po zmarłym 
wstąpi jego córka. 31-letnia ksież 
niczka Małgorzata. Będzie ona 
pierwszą kobietą na tronie Danii.

wwwwwwww



Edward Gierek w Wielkopolsce
r Dokończenie ze str 1
Taz dań obiadowych. Z uwagą słu 
chał Edward Gierek informacji na 
temat wielkości produkcji, która 
w ubiegłym roku wynosiła 180 ton 
kawy zbożowej „Inca”, 250 ton 
ekstraktu kawy naturalnej itp. Z 
uznaniem przyjął I sekretarz KC 
informację, że w odpowiedzi na 
apel Biura Politycznego, Rada Ro 
botnicza Zakładów „Amino” chce 
podjąć dodatkową produkcję 
7.000 ton koncentratów obiado­
wych na posiłki regeneracyjne dla 
zakładów pracy, a także zapo­
wiedź nowości produkcyjnej — 
proszku do produkcji lodów wło­
skich.

E. Gierek zatrzymywał się 
przed poszczególnymi stano­
wiskami produkcyjnymi, pytał 
o warunki pracy, zdrobki. sa­
mopoczucie. Krótkie, serdecz­
ne spotkanie odbvło się przy 
linii automatycznej paczkowa­
nia kawv ..Ideał”. Tutaj pracu 
je jako mechanik Marian 
Gawrecki, który w 1934 r. od 
bvwal wraz z Edwardem Gier 
kiem służbę wojskową. M. 
Gawrecki przechowuje zdjęcie 
z tego okresu, na którym moż 
na rozpoznać wśród grona 
żołnierzy obecnego I sekreta­
rza KC.

Ten zapytał swego towa­
rzysza broni o to, jak układa 
mu sie życie i praca życzył 
powodzenia i obiecał w wol­
niejszej chwili towarzyskie 
spotkanie

Gcść zwiedził 
wą śniadalnię i

również zakłado- 
inne obiekty soc-

W Poznańskich Zakładach fon-
eentratów Spożywczych „Amino11.

Fot. (3) — E. Kitzmann
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Blacha aluminiowa z Konina
Dokończenie z* tir i

4 mm. Po całkowitym opanowa­
niu produkcji walcowniczej, kraj 
nasz stanic w rzędzie czołowych 
producentów i przetwórców alu­
minium. Konińska walcownia poz 
woli zwiększyć podaż na rynek 
krajowy blach aluminiowo-stopo- 
wych aż ok. 3,5-krotnie. Produkt 
koniński będzie m. in. przekazy­
wany do Kęt, gdzie przerobiony 
zostanie na poszukiwaną na ryn­
ku cienką folię aluminiową. Dzię 
ki blasze aluminiowej z Konina

Amerykański nalot 
na terytorium DRW
Amerykański samolot wci­

skowy .F-105” naruszył po­
nownie w piątek obszar po­
wietrzny DRW i ostrzelał z ra­
kiet reion w odległości 12 km 
na północ od strefy zdemilita- 
ryzowanej. (PAP)

Nominacje ambasadorów
Rada Państwa mianowała 

na stanowisko ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne 
go Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej: w Królestwie Afga­
nistanu — Tadeusza Marty- 
nowicza. w Królestwie Grecji 
— Stanisława Dobrowolskie­
go. w Republice Włoch — Ka­
zimierza Sidora, w Japonii — 
Zdzisława Regulskiego, w Bo 
liwii — Mieczysława Włodar- 
ka. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
opracował Jerzy Walasek.

t Gros WIELKOPOLSKI a
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jalne, m. in. żłobek, gdzie rezo­
lutny Mariuszek popisywał się re 
cytacją wierszyka. Gospodarze za 
kładu radzi by zatrzymać dostoj­
nego gościa, ale' przed nim dale­
ka trasa, na której znajdowała 
się m. in. Spółdzielnia Produkcyj-
na „Nowy Świat” pow. ple­
szewskim. Po drodze jeszcze krót 
ka wizyta w Kotlinie. I tutaj cel 
odwiedzin wyraźny: pytania Ed­
warda Gierka co i ile wyproduku 
ją na rynek.

Kotliński zakład nie może 
poszczycić się takim wyposa­
żeniem,. jak poznańskie „Ami­
no”, ale robi się tutaj wiele, 
aby wzbogacić asortyment, wy 
korzystać luki międzysezono- 
we Obecnie — jak poinformo­
wał I sekretarza KC dyr. Ta­
deusz Nowak podjęto tutaj 
produkcję zup, których otrzy­
ma rynek około 800 ton.

— Czy czytaliście ostatni a- 
pel Biura Politycznego w spra 
wie dodatkowej produkcji war 
tcści 20 mld. zł na potrzeby 
rynku? — pyta Edward Gie­
rek.

— Tak wzięliśmy pod uwa­
gę wszystkie nasze możliwości 
produkcyjne. Chcemy dać do­
datkową produkcję na rvnek. 
uniknąć martwego sezonu i 
dać ludziom zatrudnienie.
Zdecydowaliśmy się na 
cynowanie śledzi. Na 

ma- 
Wv.

brzeżu teraz sezon tej ryby w 
pełni i nie można jej tam prze 
twarzać Na rynku zaś jest 
zbyt na ten orodukt

— To bardzo dobrze towa­
rzysze — chwalił Edward Gie 
rek. Takich inicjatyw wiele 
trzeba Będzie z tego pożytek 
dla ludzi. A o to nam właśnie

nasz rynek wzbogaci się także o 
wiele nowych asortymentów i wy 
robów rynkowych, jak np. arty­
kułów gospodarstwa domowego, 
turystycznych itp. Jeszcze w bie­
żącej 5-latce planuje się zainsta­
lować w Koninie linię uszlachet­
niania blach aluminiowych, (zet)

Konferencja prasowa w Berlinie

W NRF polityka 
dyskryminacji NRD

13 bm. w Berlinie, podczas 
spotkania z akredytowanymi 
w NRD kierownikami placó­
wek agencji prasowych 
państw socjalistycznych, kom­
petentni przedstrwiciele Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
NRD ustosunkowali się do nie 
których aktualnych oroblemów 
z zakresu stosunków między 
dwoma państwami niemiecki­
mi.

Podkreślili oni, iż w NRD do­
strzega się i ceni istnienie w NRF 
tendencji odprężeniowych i z za­
dowoleniem wita się wszelkie 
przejawy realizmu politycznego, 
których wyrazem było zwłaszcza 
zawarcie przez rząd NRF w roku 
1970 układów z ZSRR i PRL. Nie 
można jednak przechodzić do po­
rządku dziennego nad faktem, iż 
politykę dyskryminacji NRD for­
sują nie tylko zachodnioniemiec- 
kie koła rewizjonistyczne i mili- 
tarysiyczne, lecz również bońskie 
władze rządowe, które coraz bar­
dziej skłaniają się obecnie ku re­
aktywowaniu starego kursu poli­
tycznego wobec NRD. Szczególnie 
widoczna jest aktywność dyploma 

icji bońskiej w krajach trzecich, 
skierowana przeciwko interesom 
NRD.

chodzi, żeby było więcej po­
szukiwanych towarów.

Wokół 
cjalnego 
Świat” 
wszyscy

okazałego Domu So- 
w ESP „Nowy 

zebrali się niemal 
spółdzielcy. Z grona 

witających wystąpiła Helena 
Dlużak, wręczając dostojnemu 
gościowi bochen chleba.

— To z tych naszych 1100 
ton zboża — posiedział prze­
wodniczący Stanisław Królik, 
członek KC PZPR.

— Myślę, że ten chleb trze­
ba wam, towarzyszu I sekreta 
rzu zabrać ze sooą — mówiła 
Helena Dłużak.

— A w każdym razie trzeba 
go pokosztować — odpowie­
dział Edward Gierek, całując 
bochen i odkrawając z niego 
kęs chleba.

W świetlicy oczekiwała goś 
cia dziecięca orkiestra i chór. 
To duma spółdzielców, któ­
rych dziatwa wyżywa się na 
zajęciach artystycznych.

Gościowi pilno jednak zwiedzać 
obejścia gospodarskie — obory, 
chlewnie. Ła.ęznie w spółdziel­
czym kombinacie, bo tak można 
już nazwać RSP „Nowy Świat”, 
hoduje się 14G0 sztuk bydła, oko­
ło 2000 sztuk trzody chlewnej, 690 
owiec, nie licząc pomniejszego in 
wentarza. Spółdzielnia wzięła kurs 
na specjalizację. Tak np. w gospo 
darstwie Augustynów mówili goś­
ciowi o zamierzeniach, których re 
alizacja pozwoli rozwinąć tutaj 
ogromna fermę tu« zu trzody chlew 
nej w liczbie około 6000 sztuk w 
cyklu jednorazowym.

— To bardzo dobrze — tow. 
Królik, — to się właśnie na­
zywa po gospodarsku. Liczy­
my nadal na was — mówił Ed 
ward Gierek.

Po krótkim posiłku podróż 
do Kalisza, gdzie najpierw 
zwiedzanie Zakładów Koncen 
tratów Spożywczych w Winia- 
rach. I tu — podobnie jak w 
poznańskim „Amino”, Rada 
Robotnicza pomyślała o odpo­
wiedzi na apel Biura Polity­
cznego KC. Wręczono E. Gier- 
kowi pisemną deklarację o 
zwiększeniu wartości produk­
cji ponad plan 1972 r. o 50 
min. zł.

Jeszcze odwiedziny w Fabry 
ce Pieczywa Cukierniczego 
„Kaliszanka”, ktire] produkty 
— wafle, keksy, herbatniki i 
inne poszukiwane są na ryn­
ku krajowym i zagranicznym.

— Starajcie się towarzysze, 
jak możecie — mówił I sekre 
tarz KC. Przy waszej pomocy 
wiele dobrego możemy zrobić 
dla kraju i dla ludzi. Myślcie 
o tych 20 miliardach zł dodat 
kowej produkcji na rynek. To 
my wszyscy, ludzie 
decydujemy, czy 
mogli szybciej, niż 
my, podnieść stopę

Ten sam motyw 

pracy, za 
będziemy 
zamierza- 

życiową.
przewijał

się później na spotkaniu I se­
kretarza KC z egzekutywami 
Komitetu Miejskiego i Powia­
towego w Kaliszu. Podczas

Turystyka do NRD

• 10,5 tysiąca pieczątek w dowodach
• Dzisiaj ruszają pociągi specjalne

Sygnały nadchodzące z punk 
tów granicznych i z biur tu­
rystycznych świadczą, o ros­
nącym zainteresowaniu możli­
wościami zwiedzania kraju 
naszych zachodnich sąsiadów, 
których można już odwiedzać 
bez wkładek i paszportów. Do 
piątku włącznie — jak nas po 
informowano wczoraj w Woje­
wódzkim Biurze Paszportów 
— pieczątki w dowodzie oso­
bistym upoważniające do prze 
kraczania granicy PRL otrzy­
mało już 10.5 tysiąca osób. 
Z tej liczby połowa mieszkań­
ców Poznania. W związku z 
licznymi pytaniami wyjaśnia­
my że pieczątka będzie waż­
na tak długo jak dowód oso­
bisty W miarę podpisywania 
umów z innymi państwami 
będzie można do nich wyjeż­
dżać na podstawie tej samej 
pieczątki. Przypominamy, że 
dowody osobiste stemplowa­
ne są we wszystkich powiato­
wych komendach MO a w Po­
znaniu w Wojewódzkim Biu­
rze Paszportów przy al. Mar­
cinkowskiego.

Biura turystyki i przewoź­
nicy. którzy zaskoczeni zostali 
umową z NRD. bardzo szvbko 
orzvstosowuią się do nowej 
sytuacji. Dzisiaj wyruszała 
oierwsze pociągi specjalne. Na 
poznański dworzec wjedzie o 
godz 10 40 pociąg z Berlina 
wiozący turystów NRD-ow- 

gospodarskiej wymiany zdań 
z gospodarzami Kalisza i po­
wiatu — I sekretarz KM Zbig 
niew Chodyła i I sekretarz 
KP Zdzisław Raniś poinformo 
wali o zamierzeniach i istot­
nych problemach miasta i po 
wiatu. Z uznaniem przyjął E. 
Gierek zapewnienie, iż miasto 
i powiat, partycypujące w 
1 proc, w produkcji ogólnokra 
jowej postarają się, aby na 
nie przypadł również jeden 
procent tej dodatkowej pro­
dukcji o wartości 20 miliar­
dów zł.

— Chciałbym — zażartował 
Edward Gierek, abyście 
owych 20 miliardów nie brali 
zbyt dosłcwoie. Będziemy ra­
dzi, gdy będzie to większa 
wartość.

Na zakończenie spotkania 
E. Gierek poinformował zebra 
nych o bieżących sprawach, 
którymi zajmują się naczelne 
władze partyjne i państwowe.

FELIKS BIŁOŚ

Realizacja nowych zasad
polityki mieszkaniowej

Dokończenie ze str 1
potrzeb, postanowiono w tym 
roku zmienić dotychczasowe 
zasady przydziału mieszkań 
spółdzielczych i w pierwszej 
kolejności dawać je tym z o- 
czekujących, którzy znajdują 
się w najgorszych warunkach, 
np.-zajmują lokale w budyn­
kach zagrożonych, nadmiernie 
zagęszczone itp. oraz młodym 
małżeństwom nie posiadają­
cym samodzielnego mieszka­
nia. Pierwszeństwo w otrzy­
mywaniu przydziałów mają 
również te osoby, które zgro­
madziły środki na wkład wła­
sną pracą przy realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego 
lub systematycznie oszczędza­
ły na mieszkaniowe książecz­
ki PKO przez okres co naj­
mniej 4 lat.

Spółdzielnie zobowiązane są 
ponadto do uwzględnienia po­
trzeb zakładów pracy, do przy 
dzielenia co najmniej 50 proc, 
mieszkań robotnikom. Muszą 
także stworzyć pewną rezerwę 
mieszkań.dla rad narodowych, 
przeznaczoną dla osób nie­
zbędnych w danej miejscowo­
ści (ze względu na rodzaj wy 
konywanej pracy lub kwalifi­
kacje zawodowe), oraz rezer­
wę dla osób wykwaterowa­
nych w br. z budynków zagro 
żonych lub podlegających roz 
biorcę (w tym ostatnim przy­
padku chodzi o przygotowanie 
terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe).

skich. Goście odjadą o godz. 
19.20, a w domu będą o 23.50. 
Na przyjęcie pierwszej liczniej 
szej grupy przygotował się już 
poznański WOIT. którego 
punkt informacji turystycznej 
na Dworcu Głównym dyspo­
nować będzie planikami Po­
znania w języku niemieckim 
z propozycjami trasy zwie­
dzania miasta. Pociągi spe­
cjalne z Berlina przychodzić 
będą w każdą sobotę i nie­
dzielę rano.

Nasza kolej również urucha­
mia dodatkową komunikację 
do stolicy NRD. W sobotę, 15 
bm„ wyjedzie pierwszy pociąg 
z Warszawy o godz. 20.12. w 
Poznaniu będzie 0.28, a w Ber­
linie o 5.36 Powrót z Berlina 
o godz 19.56 a przyjazd do Po­
znania o 0.46. Polskie pociągi 
kursować będą trzy razy w ty­
godniu: z wtorku na środę, 
czwartku na piątek i soboty 
na niedzielę, (d)
BEZ KARTY EWIDENCYJNEJ

Jednym z kolejnych ułat­
wień w ramach rozszerzonej 
wymiahy turystycznej między 
Polską a NRD jest decyzja o 
zlikwidowaniu tzw. kart ewi­
dencyjnych. które dotychczas 
należało wypełniać i okazy­
wać przy przejściu granicy do 
NRD. Decyzja wejdzie w ży­
cie 1 lutego br. (PAP)

Będziemy produkować
nowoczesne autobusy

Posiedzenie Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 14 stycznia br. 

odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu.
Rozpatrzono wstępnie przedłożony przez Ministerstwo 

Łączności kompleksowy program rozwoju telekomunikacji 
i przemysłu teleelektronicznego w celu przedstawienia tego 
programu na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR.

W kolejnym punkcie posie­
dzenia omówiono kompleks za 
gadnień związanych z urucho­
mieniem w resorcie przemysłu 
maszynowego produkcji nowo­
czesnych autobusów dużej po­
jemności dla potrzeb komuni­
kacji miejskiej i międzymia­
stowej. Rząd uznał to przed­
sięwzięcie za. ważne i pilne z 
punktu widzenia potrzeb spo­
łecznych. Na mocy postanowię 
nia rządu resort przemysłu 
maszynowego przystąpi do rea 
lizacji przedsięwzięcia już w

Stwarza się niektórym oso­
bom możliwości uzyskania 
większego mieszkania niż to 
przewidują obowiązujące nor­
my zasiedlenia. I tak np. pra­
wo do mieszkania o jedną ka­
tegorię większego mają młode 
bezdzietne małżeństwa. To sa 
mo dotyczy bezdzietnych mał­
żeństw które będą mieszkały 
wspólnie z rodzicami lub ro­
dzeństwem, względnie z dziec 
kiem z poprzedniego małżeń­
stwa. Większe o jedną katego 
rię mieszkanie mogą też otrzy 
mać rodziny, w których skład 
wchodzą osoby w wieku eme­
rytalnym. Jeżeli spółdzielnie 
nie dysponują mieszkaniami 
M-l, osobom samotnym mogą 
przydzielić lokal M-2.

Zmiana zasad przydziału, 
stworzenie preferencji dla o- 
sób znajdujących się w naj­
trudniejszej sytuacji, a także 
dla załóg zakładów pracy in­
tensyfikujących swoją produk 
cję, może spowodować, że w 
niektórych, zwłaszcza dużych 
miastach, nie wszyscy człon­
kowie spółdzielni, Którym obie 
cano mieszkanie w tym roku, 
otrzymają przydziały do koń­
ca grudnia. Spółdzielczość po­
stanowiła więc, iż tym osobom 
zapewni się mieszkania w 
pierwszym kwartale przyszłe­
go roku przy zagwarantowa­
niu prawa do wyboru najko­
rzystniejszej dla zainteresowa 
nego lokalizacji.

Wydane zostały także zarządze­
nia ustalające zasady przydziału 
mieszkań przez . rady narodowe i 
zakłady pracy. Za pośrednictwem 
R. N. nadal otrzymywać będą 
mieszkania osoby pozostające w 
najtrudniejszej sytuacji material­
nej, których dochód w przelicze­
niu na 1 członka rędziny nie prze 
kracza 800 zł, a tylko w szczegól­
nych przypadkach — 1000 zł.

Jeśli idzie o mieszkania służbo­
we budowane przez zakłady pracy 
będą one przeznaczane przede 
wszystkim dla tych pracowników, 
których charakter pracy wymaga 
zamieszkania w pobliżu (np. pra­
cownicy pogotowia produkcyjne­
go i technicznego), a także anga­
żowanych w związku z uruchamia 
niem nowej produkcji, zwiększa­
niem zmianowości, rozbudową za­
kładu pracy. Mogą je też otrzy­
mać absolwenci wyższych uczelni 
zatrudnieni w zakładzie pracy, do 
czasu otrzymania mieszkania 
dzieiczego.

spół

Poznański Chór
Chłopięcy

śpiewa ,w Warszawie
W Poznańskim Chórze Chłopię­

cym pracującym pod dyrekcją Je 
rzego Kurczewskiego trwają os­
tatnie przygotowania przed wystę 
pem w dniu 18 stycznia w Filhar 
monii Narodowej w Warszawie. 
Występ chóru oczekiwany jest w 
Stolicy z dużym zainteresowaniem, 
gdyż program koncertu wypełnią 
w całości dzieła Mikołaja Zie- 
leńskiego, m. in. ostatnio od­
kryte dzieła niewykonywane 
od ponad 300 lat. W koncercie wy 
stąpią soliści warszawscy: Halina 
Lisowska — sopran oraz Józef Se 
rafin — organy.

Chór wyjeżdża do Warszawy w 
dniu 17 stycznia. (jk) 

najbliższych miesiącach, aby 
produkcję nowego typu auto­
busu można było rozpocząć w 
1974 r., przy zastosowaniu naj 
nowocześniejszej technologii i 
organizacji wytwarzania.

W związku z występującą 
sprzeczną z założeniami polity­
ki rządu, tendencją do podnosze­
nia średnich cen jednostkowych 
uspołecznionego budownictwa mie 
szkaniowego, co zaznaczyło się w 
projektach planów na 1972 rok i 
mogłoby zagrozić realności przy­
jętego programu zaspokojenia po­
trzeb mieszkaniowych ludności w 
bieżącym 5-leciu, Prezydium rzą­
du zobowiązało Ministra Gospodar 
ki Komunalnej oraz Ministra Bu­
downictwa i Przemyślu Materia­
łów Budowlanych do zastosowa­
nia niezbędnych przedsięwzięć ma 
jących na celu przestrzeganie i sta 
bilizację normatywnych kosztów 
budownictwa mieszkaniowego. Pod 
kreślono, że ważnym społecznie 
obowiązkiem prezydiów wojewódz 
kich rad narcdowych oraz mini­
strów nadzorujących zarówno pro 
ducentów materiałów budowlanych 
jak i wykonawstwo, jest zwiększę 
nie wysiłków na rzecz obniżenia 
kosztów budynków mieszkalnych, 
przewidzianych do realizacji w la 
tach 1972 — 75. Chodzi m. in. o 
skuteczne eliminowanie nieekono­
micznych projektów budowlanych 
oraz konsekwentne stosowani ta­
kich rozwiązań projektowych, 
które sprzyjają stabilizacji i obni­
żaniu kosztów budowy przy zacho 
waniu normatywnych wartości 
użytkowych mieszkań. Prezydium 
Rządu podkreśliło z całą stanow­
czością wagę zdyscyplinowanego 
działania w tej dziedzinie, a jed­
nocześnie odpowiedzialność wszys 
tkich zainteresowanych instytucji.

Z kolei dokonano, na pod­
stawie materiałów przedsta­
wionych przez Ministra Han­
dlu Wewnętrznego, oceny sy­
tuacji rynkowej w końcu IV 
kwartału 1971 r. oraz przewi­
dywanego zaopatrzenia rynku 
w I półroczu 1972 r. Stwier­
dzono że charakterystyczną 
cechą całego omawianego o- 
kresu jest utrzymanie równo­
wagi rynkowej w warunkach 
szybkiego wzrostu dochodów 
pieniężnych ludności oraz du­
żej dynamiki sprzedaży deta­
licznej żywności i artykułów 
przemysłowych. Porównanie 
założonego w NPG na 1972 r. 
wzrostu dochodów ludności, , 
który utrzymuje się na pozio­
mie zbliżonym do ubiegłorocz­
nego, z zaplanowanym wzro­
stem produkcji i dostaw na ry 
nek, pozwala stwierdzić, że 
przewidywany pooyt na to­
wary zostanie globalnie zaspo­
kojony.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego Prezydium 
Rządu przedyskutowało przed­
stawiony przez Ministra Rol­
nictwa projekt kompleksowe­
go programu rozwoju meliora­
cji użytków rolnych oraz za­
opatrzenia rolnictwa i wsi w 
wodę w latach 1972—1985.

Z kolei Prezydium Rządu roz­
patrzyło projekt uchwały w spra­
wie Funduszu Rozwoju Rolnictwa.

Realizując uchwałę VI Zjazdu 
PZPR w sprawie zrównania u- 
prawnień pracowników umysło­
wych i robotników w zakresie 
świadczeń socjalnych, Prezydium 
Rządu rozpatrzyło, wspólnie z 
przedstawicielami CRZZ, projekt 
uchwały Rady Ministrów w spra­
wne zasiłków z ubezpieczenia spo­
łecznego za czas opieki nad dziec­
kiem. Uchwała przewiduje zw!ęk- 
szenie pracownikom fizycznym 
dotychczasowych uprawnień w 
tej dziedzinie w stopniu zrównu­
jącym ich całkow’cie z pracowni­
kami umysłowymi. I tak m. in. 
podwyższa sie dla robotników za­
siłek z ubezpieczenia społecznego, 
przysługujący na czas onieki nad 
chorym dzieckiem w wieku do lat 
14, z 70 proc, zarobków brutto do 
100 proc, zarobków netto.

Rozpatrzono również, nrzv udzia 
’e przedstawicieli CRZZ. projekt 
uchwały Rady M:nistrów w spra­
wie bezpłatnych urlonów dla pra­
cujących matek, opiekujących się 
małymi dziećmi. Nowa uchwała 
zakłada, że pracownica, która jest 
zatrudniona w zakładzie co naj­
mniej 12 miesięcy, może wystanić 
o udzielenie jej. no zakończen’u 
urlopu macierzyńskiego, nieorzer. 
wanego urlopu bezpłatnego w wy­
miarze do 3 lat. Dotychczas urlop 
ten nie mógł przekraczać 1 roku.

W kolejnym punkcie porządku 
obrad rozpatrzono wstępnie pro­
jekt uchwały Rady Ministrów’ w 
sprawie powoływania dyrektorów 
wielkich przedsiębiorstw oraz na­
dania im zwiększonych unrawnień 
w zakresie gospodarki funduszenj 
płac. (PAP)



Wreszcie prawdziwa zima - z mrozem. Niestety, nadał bez śniegu, przynajmniej w rejonie 
Poznania. Natomiast trzy dni niskiej temperatury spowodowało pojawianie się kry na Warcie.

Na zdjęciu — Warta w Poznaniu pod Mostem Rocha.

Nasz reprezentacyjny salon 
wystawowy - Arsenał — 
oddany został na dwa ty­

godnie we władanie zagranicz­
nym gościom. Sale górne zajęli 
Japończycy, a parterową Wę­
grzy.

Wystawa japońskiego malar­
stwa współczesnego w Arsena­
le przede wszystkim jest dużą 
niespodzianką. Z reguły po wiel 
kich, zbiorowych ekspozycjach 
zagranicznych spodziewamy się 
pewnej egzotyki, a przynajmniej 
specyfiki narodowej, wynikają­
cej z odrębnych tradycji kultural 
nych danego kraju. Tymczasem 
najczęściej spotykają nas w tym 
właśnie względzie duże rozcza­
rowania, jako że sztuka współ­
czesna na tyle zunifikowała się

Aby wody 
były czyste

Niedawno zarządy okręgowe Li 
gi Ochrony Przyrody i Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Pozna­
niu, zawarły porozumienie o 
■współpracy. Postanowiono m. in. 
powołać przy kołach terenowych 
PZW również koła LOP, których 
celem będzie włączenie się do 
walki o czystą wodę.

Członkowie LOP będą informo­
wać PZW o problemach zanieczy 
szczania wód, przyczynach i moż 
liwościach uniknięcia dewastacji, 
posługując się prelekcjami, fiłma 
mi, broszurami propagandowymi. 
Z drugiej strony LOP w naszym 
regionie oczekuje od wędkarzy 
szybkich i bieżących informacji o 
zatruciach rzek i jezior, co ułat­
wi poczynania interwencyjne.

(mb)

IM jednej z wielkopolskich 
W wiosek odbywała się za- 
'■ bawa taneczna, w któ­

rej brali udział m. in bracia 
Karol i Jarosław Kowalewscy 
oraz Zygmunt Wolski i jego 
sympatia — Baroara Mielni- 
kówna *).  Byłe to 22 maja u- 
biegłego roku. Po zabawie — 
około godziny 3 nad ranem — 
na drodze polnej pijany Karol 
Kowalewski bez jakiegokol­
wiek powodu obsypał Wolskie 
go i jego towarzyszkę wulgar­
nymi słowami.

*) W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi narvisk«m<. Pozo­
stałe dane są autentyczne.

„Wynika to — stwierdził 
później Trybunał — z zeznań 
śwd. Jarosława Kowalewskie­
go, na które Sąd się powołuje 
nie chcąc w uzasadnieniu wy­
roku cytować tego rodzaju o- 
hydnych i obrzydliwych sfor­
mułowań”.

Na brutalną napaść słowną 
Wolski i Mielmkówna zarea­
gowali przyspieszeniem kroku. 
Wtedy nastąpił drugi atak: Ka 
roi Kowalewski zaczął ciskać 
dużvmi kamieniami. Jeden z 
nich ugodził Mielnikównę w 
plecy. Prześladowani zwiększy 
li tempo ucieczki, ale Karol 
Kowalewski i jego brat Jaro­
sław, który wywijał marynar­
skim pasem z ciężką metalo­
wą klamrą, byli tuż, tuż Wol­
ski chcąc uchronić dziewczy-

Na 'Warcie — kra
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Japońska tradycja 
i węgierska nowoczesność

już na całym świecie, by stracić 
swój własny narodowy charak­
ter. Tymczasem Japończycy po­
stanowili niejako manifestacyj­
nie raz jeszcze podkreślić od­
rębność swej sztuki.

Japońska Federacja Kultural­
na przysłała więc do Polski ob­
szerny zestaw kilkudziesięciu 
wielkoformatowych obrazów o 
wspólnym dla wszystkich rodo­
wodzie artystycznym i bardzo sil 
nych związkach z narodową tra­
dycją. Wszystkie więc prace no­
szą tu piętno jednej szkoły, a na 
wet zdają się na pierwszy rzut 
oka pochodzić spod pędzla te­
go samego malarza. Ale to tyl­
ko pierwsze wrażenie, często 
tak bardzo złudne i nietrafne. 
Stara sięgająca jeszcze XVI wie 
ku konwencja japońskiego ma­
larstwa tuszem ,,SUMI-E“ pozwą 
la się bowiem z powodzeniem 
adaptować dla bardziej już 
współczesnych i zindywidualizo 
wanych wypowiedzi malarskich.

Ciekawa to dla Europejczy­
ków próba łączenia starych tra­
dycji ze współczesnością i cie­
kawe to w ogóle malarstwo, cho 
ciąż niestety, nie we wszystkich 
swych realizacjach. Bo, w nie­
których mimo wszystko presja 
konwencji okazuje się zbyt sil­
na, aby poprzez nią przebić się 
mogło, żywe, zindywidualizowa­
ne malarstwo.

Prawo do obrony
nę od pobicia kazał jej ucie­
kać w Kierunku szosy, a sam 
pozostał na drodze polnej, by 
choć na chwilę zatrzymać na­
pastników i w ten sposób u- 
możliwić MielniKównie odda­
lenie się na bezpieczną odleg­
łość.

Bracia szybko zbliżyli się do 
Wolskiego i zaatakowali po 
raz trzeci. Jeden bił pięścia­
mi, drugi — pasem. Wolski 
chwilę bronił się parując cio­
sy, ale widząc, że nie daje to 
żadnych rezultatów — rzucił 
się do ucieczki. Biegł przez po 
le w stronę zabudowań Jana 
Presa, u którego przed zaba­
wą zostawił motocykl. W trak 
cie ucieczki wywrócił się i 
wtedy nastąpił czwarty atak 
braci. Znów obsypali ciosami 
swoją ofiarę. Ta jednak zdo­
łała się im wyrwać. I jeszcze 
raz: bracia ścigali, Wolski u- 
ciekał i przewrócił się. Oczy 
zaprószył sobie przy tym pia­
skiem.

W tym momencie atakowa­
ny uświadomił sobie, że znaj­
duje się w krytycznej sytua­
cji: ani parowame ciosów’ ani 
ucieczki nie zniechęcają na­
pastników, którzy nadal nacie 
rają nieustępliwie, a on nato­
miast coraz bardziej słabnie.

Fot, — K. Przychodzkl

Ekspozycja węgierska ma dia 
metrainie inny charakter. Tu­
taj jesteśmy w kręgu sztuki no­
woczesnej i kosmopolitycznej, 
dość konsekwentnie zacierają­
cej wszelkie narodowe tradycje 
i odrębności na rzecz zuniwersa 
lizowanego języka nowoczesnej 
plastyki.

Niestety, prezentowany tu ze­
staw prac wydaje się na tyle 
szczupły i fragmentaryczny, że 
bardzo trudno byłoby li tylko na 
jego podstawie wyrobić sobie ja 
kiś pogląd na twórczość po­
szczególnych wystawców, nie 
mówiąc już o jakiejś szerszej pa 
noramie współczesnej węgier­
skiej plastyki.

Trudność tę dodatkowo potę­
guje tu jeszcze brak wspólnego, 
dla wszystkich uczestników wy­
stawy, programu artystycznego 
pozwalającego np. znaleźć jakiś 
wspólny mianownik dla sławne­
go w świecie Węgra /ictora Va- 
sarelego czy interesującego gra 
fika z NRD Igo Kirchnera, które­
go prace także włączone tu zo­
stały do ekspozycji. Grafik; tego 
ostatniego są chyba najmocniej 
szym atutem tej wystawy. Inna 
sprawa, że właśnie on tylko, jest 
tu reprezentowany dostatecznie 
szerokim i rzeczywiście mówią­
cym coś o artyście zestawem 
prac.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

„Zdeterminowany okolicz­
nościami napadu i przeważa­
jącymi znacznie siłami na­
pastników — powie później 
Sąd uzasadniając wyrok — 
Wolski zaczął (n e widząc do­
kładnie — piasek w oczach) 
na oślep wymachiwać przed 
sobą scyzorykiem i trafił

Refleksje 
z sali sądowej

przy tym w’ pierś Karola Ko­
walewskiego”.

Niestety, cios był śmiertel­
ny. Chłopak zginął niepotrzeb 
nie i tragicznie. Łatwo sobie 
wyobrazić rozpacz jego rodzi­
ców. Jednakże czy Wolski był 
winien tej trage lii?

V
Wiele publikacji prasowych 

dotyczyło podobnego zdarze­
nia, które w sierpniu ubr. mia 
łc miejsce w Nowym Sączu:

W miejscowości tej, nocą ma 
turzy sta Marek B. i jego ko­
lega zostali napadnięci przez

Przed dwudziestu ośmiu 
laty rozpoczęła się nad 
Wisłą przełomowa także 

dla dziejów Wielkopolski ope­
racja strategiczna Radzieckich 
Sił Zbrojnych i Ludowego 
Wojska Polskiego, która w 
ciągu zaledwie trzech tygodni 
przesunęła linię frontu po 
Odrę. Co więcej — ci sami 
żołnierze, którzy w dniach od 
12 do 14 stycznia przystępo­
wali do kruszenia hitlerowskie 
go frontu wschodniego nad 
Wisłą, już sto dpi później 
szturmowali okrążony Berlin, 
lub spotykali zachodnich so­
juszników nad Łabą.

Tak więc styczeń 1945 przy­
niósł wyzwolenie znacznej czę­
ści międzyrzecza Wisły i Odry. 
Rokując bliskość zwycięstwa 
i pokoju, otwierał również 
okres decydujących rozstrzyg­
nięć: jaka ostatecznie będzie 
Polska odradzana po katakliz­
mie zapoczątkowanym 1 wrześ 
nia 1939 roku? Jąka będzie 
ustrojowo, jaka terytorialnie?

Co tu taić: nie bez kozery 
(i sympatii), jeszcze bezpośred 
nio przed ruszeniem ofensywy 
znad Wisły. Hitler darzył" ta­
ką uwagą zaogniające problem 
polski (i stosunki międzyalian- 
ckie) poczynania emigracyj­
nych i podziemnych rzeczni­
ków odbudowy Polski nie­
zmiennie przedwrześniowej. 
Były to poczynania coraz bar­
dziej sprzeczne z narodowo- 
i społecznie-wyzwoleńczymi 
nastrojami mas narodu oraz 
coraz bardziej awanturniczo 
antyradzieckie. Miały też jed­
noznaczną wymowę rezygnacji 
z narodowej szansy odzyskania 
przez Polskę wszystkich ziem 
piastowskich pozostających 
do 1939 roku poza kordonem 
granicy wersalskiej. Ba! Były 
też poczynania renegacko-wro- 
gie tej rewindykacji. Sam pre­
mier emigracyjnego rządu lon­
dyńskiego Tomasz Arciszewski 
złożył w połowie grudnia 1944 
roku deklarację; „Nie chcemy 
rozszerzać naszej granicy na 
zachód tak, by wchłaniać osiem 
do dziesięciu milionów Niem­
ców. Nie chcemy Wrocławia i 
Szczecina”.

Na ,szczęście taka nibv pol­
ska racja stanu zaprezentowa­
na przez londyńskiego premie­
ra. miała już od tr s lat al­
ternatywę progra1 h za­
łożeń Polskiej Part obotni- 
czej.

Jest zasługą powstałej w 
antyokupacyjnym podziemiu 
partii polskich komunistów, że 
ukształtowała program stawia 
jący przed narodem koniecz­
ność uwzględnienia wszystkich 
aspektów lekcji 1939 roku. 
Konieczność zapewnienia Pol­
sce władzy ludowej. Koniecz­
ność zapewnienia jej so­
juszu ze Związkiem Radziec­
kim. A przy tym PPR uwzględ 
niła w swych postulatach pro­
gramowych możliwość wyko­
rzystania sojuszu polsko-ra­
dzieckiego dla zjednoczenia w 
granicach odradzającej się' 
państwowości wszystkich „ziem 
etnograficznie polskich, wy­
narodowionych i zgermanizo- 
wanych przemocą”.

Ta wytyczona przez PPR li­
nia narodowych dążeń rewin- 

grupę rozwydrzonych chuliga­
nów. Broniąc się Marek B. u- 
derzył jednego z atakujących 
finką. Cios trafił w serce.

Po publikacji przedstawiają 
cej tę tragedię do redakcji 
„Gazety Krakowskiej” wpły­
nęło około 600 listów czytelni­
ków.

Oto fragment jednego z li­
stów:

„Uważam, że napadnięty 
człowiek ma całsowite prawo 
do obrony własnego życia. 
Trudno wymagać, aby napad­
nięty bez powodu przez grupę 
podchmielonych chuliganów 
zastanawiał się nad wyborem 
odpowiednio delikatnego spo­
sobu obrony ♦♦)”.

Zdecydowana większość wy 
powiedzi utrzymana ' yła w 
tym tonie. Można założyć, że 
z podobną oceną opinii publi­
cznej spotka się sprawa Wol­
skiego.

W odczuciu społeczeństwa 
nie są zbrodniarzami tacy lu-

•♦) Cytujemy za „hyclem Warsza­
wy” z 23 grudnia ub. roku.

Nad programem PPR

0 wszystkie ziemie 
na zachodzie i północy 
dykacyjnych wobec ziem do Ba, próbowano nadawać im
Odrę i Nysę Łużycką, przyjęta 
została przez kształtujący się 
front narodowy i jego przed­
stawicielstwo — Krajową Ra­
dę Narodową. Już w pierwszej 
deklaracji programowej KRN, 
uchwalonej 1 stycznia 1944 ro­
ku w okupowanej Warszawie, 
stwierdzano: „Zasady współ­
pracy ze wszystkimi narodami 
sprzymierzonymi w walce z 
hitleryzmem winny być opar­
te na przywróceniu Polsce 
wszystkich ziem na zachodzie 
i północy, które zostały prze­
mocą*  zgermanizowane”.

Cwa zasada była też realizo 
wana przez powołany do ży­
cia uchw’ałą KRN Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowe­
go. Mogła być zrealizowana w 
praktyce, ponieważ wytyczona 
przez PPR i obowiązująca 
PKWN linia normalizacji sto-., 
sunków polsko-radzieckich, 
stworzyła temu pierwszemu 
przedstawicielstwu rządowe­
mu Polski Ludowej możli­
wość naXviązania stosunków 
międzypaństwowych ze Związ 
kiem Radzieckim. Zapewniła 
więc PKWN, a następnie Rzą 
dowi Tymczasowemu Rzeczy­
pospolitej Polskiej, sojusznicze 
poparcie Związku Radzieckie­
go. W ślad za tym stworzyła 
między innymi warunki trwa­
łego wprzęgnięcia sojusznika 
radzieckiego — który należał 
do koncertu trzech mocarstw 
alianckich, a ponadto jego po­
tęga militarna miała bezpo­
średnio rozstrzygać o losie 
Pomorza, Nadodrza i Śląska 
— do dyplomatycznej walki o 
granicę na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Ostatecznym efektem zapew 
nienia Polsce tak przemożnego 
rzecznika jej powrotu po 
Odrę i Nysę Łużycką, jego 
działalności na najw .-ższym 
szczeblu „Wielkiej Trójki”, 
stało się poczdamskie uznanie 
zachodniej granicy Polski. 
Warto wszakże przypomnieć: 
PKWN powołano 21 lipca 1944 
roku. Już w 5 dni później, 26 
lipca. rząd ZSRR — w tajnym 
jeszcze wówczas układzie z 
PKWN — zaciągnął uroczyste 
zobowiązanie wobec Polski, iż 
wykorzysta wszystkie środki 
dla realizacji postulatu grani­
cy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej. W ten sposób już zaw­
czasu została s’worzona sku­
teczna przeciwwaga dla antv- 
narodowego wvrzekania się 
przez londvńskich politrków 
Szczecina i Wrocławia. Wvrze 
kania się tym bardziej niebez 
piecznego, że przecież jeszcze 
długo po swej deklaracji Ar­
ciszewski oraz jego następcy 
na fotelu emigracyjnego pre­
miera, traktowani byli przez 
Wielką Brvtanie i Stany Zjed 
nnczone jako legalni przedsta­
wiciele państwcwości polskiej.

dzie jak Marek B. i Zygmunt 
Wolski. Z satysfakcją należy 
podkreślić, że ustawodawca 
stanął na takim marnym stano­
wisku Art. 22 KK stanowi bo­
wiem:

„Nie popełnia przestępstwa, 
kto w obronie Koniecznej od­
piera bezpośredni bezprawny 
zamach na jakiekolwiek dobro 
społeczne lub jakiekolwiek do 
bro jednostki”.

W „Komentarzu do Kodek­
su Karnego” czytamy nato­
miast: 

. „Osoba działająca w obro­
nie koniecznej nie ma obowiąz 
ku ratowania się ucieczką, 
gdyż odparcie bezpośredniego, 
bezprawnego zamachu jest 
prawem napadniętego”.

Te humanitarne, sprawiedli 
we zasady w pełni uwzględnił 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
ferując w sprawie Wolskiego 
wyrok. W jego uzasadnieniu 
stwierdził bowiem:

„Sąd zgodnie, bez najmniej­
szych wątpliwości przyjął, że 
osk. Wolski uderzając nożem 
działał w obronie koniecznej 
(po czterokrotnym jej niesto­
sowaniu mimo istnienia po te 
mu warunków i po czterokrot

Dokończenie na str. 4

MICHAŁ ŁUCZAK 

rangę rzeczywistych wyrazi­
cieli opinii polskiej.

Jednakże jak długo choćby 
skrawek ziem polskich znajdo 
wal się jeszcze pod wrażą 
przemocą, co więcej, dopóki 
nie został osiągnięty ostatecz­
ny cel wojny przeciwko Trze­
ciej Rzeszy — jej bezwarun­
kowa kapitulacja — znacznie 
ważniejsza od wszelkich akcji 
politycznych była walka. Pol­
ski wkład w dzieło rozgromię 
nia Niemiec hitlerowskich, był 
więc niezbędny.

Zgodnie z tym, w pochodzą 
cej z początkćw sierpnia 1914 
roku odezwie wzywającej ud 
jednoczenia wszystkich sił na 
rodu dla realizacji programu 
PKWN Komitet Centralny 
•PPR przypomniał:

„Musimy uwolnić całą Pol­
skę, każdy zakątek jej ziemi, 
spod panowania hitlerowskich 
zbrodniarzy. Musimy wnieść 
jak największy nasz wkłaa c.t> 
rozgromienia Niemiec, musi­
my wyrąbać Polsce granice 
na zachodzie po Odrę i Nysę”.

W ślad za tym szły organi­
zatorskie poczynania, przygo- 
tcwające i pomnażające nasz 
wkład do wyrąbywania grani­
cy na Odrze i Nysie.. Uzupeł­
niono siły 1 armii WP. Two­
rzono także 2 armię.

Te dwie armie miały stano­
wić frontowy wkład sojuszni­
czy Polski Ludowej w finalną 
już kampanię Radzieckich Sił 
Zbrojnych, rozpoczętą w polo 
wie stycznia 1945 roku rozer­
waniem frontu niemieckiego 
nad Wisłą, a zakończoną w 
111 dni później ostatecznym 
zwycięstwem. Te aż dwie ar­
mie stanowiły efekt ogromne­
go wysiłku militarnego. Ale 
r< w wcześnie, w skali ówczes­
nych zmagań, były to tylko 
dwie armie. Dwie armie obok 
dwudziestu radzieckich zaan­
gażowanych w wyparcie Niem 
ców z międzyrzecza Wisły i 
Odry.
. Dwóch armii polskich „ nie 
starczało na utworzenie samo 
dzielnego frontu polskiego, 
działały w ramach frontew 
radzieckich. Rzecz wszakże w 
tym, że w czasie bojów o zie 
mie polskie zostały użyte na 
takich kierunkach strategicz­
nych, na których niosły nie 
tylko wyzwolenie, ale swymi 
czynami bojowymi wywierały 
wpływ na decyzje polityczne 
w sprawie granic Polski.

Oto w początkach lutego 
1945 roku, kiedy 1 armia WP 
torowała sobie przez Wał Po­
morski szlak ku walkom o 
Kołobrzeg i Szczecin, w Jałcie 
odbj wala się konferencja 
„Wielkiej Trójki”, na której 
Churchill wystąpił jako prze­
ciwnik naszego programu gra­
nicznego. Tylko, że od tego 
czasu, zrezygn wał już z opo­
zycji względem polskich 
praw do Szczecina. Ale tvm 
bardziej teraz oponował, aż po 
nastęone spotkanie, już w 
Poczdamie, przeciwko granicy 
Polski na Nysie Łużvckiej. 
Oferował nam Nysę Kłodzką.

Bezpośrednio do zakończe­
niu konferencji w Jałcie, 2 
armia WP, stanrwiąca dotrch 
czas odwód zgrupowania wyz­
walającego Pomorzę. skierowa 
na została na Dolny Śląsk. 
Najpierw stanowiła odwód 
zgrupowania zdobywającego 
Wrocław (też P wstionowane- 
go przez premiera brytyjskie­
go). Zaś w kwietniu zajęła od 
cinek wyjściowy do oneracji 
Budziszrńskiej nad Nvsą Łu­
życką. I po zakończeniu swvch 
walk na terenie Łużrc, Sak^o 
nii i Czech, natychmiast po­
wróciła nad Nysę Łużycką, 
obejmując straż nad tą rzeką 
pe^kich racji granicznych.

Na tych nolskich żołnierzy 
nowoływał się w Poczdamie 
Stalin.

Tym godniejszy pamięci, wy 
daje mi się telegram genera­
ła Świerczewskiego, dowódcy 
2 armii, skierowany do Komi­
tetu Centralnego Polskiej Par 
tii Robotniczej, w dniu zakoń 
czenia wojny: „Armie stworzy 
ła oartia. Chwała jej!”.

Dodajmy: PPR stworzyła 
orogram, o realizację którego 
walczyła 2 armia.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
’ ’ --------*
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„Kontroler" 
hamulców Prawo do obrony

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Krakowie 
uzyskało patent na urządzenie 
służące do kontroli sprawnoś­
ci układu hamulcowego. Wy­
nalazek ów może znaleźć sze­
rokie zastosowanie we wszyst 
kich przedsiębiorstwach użyt­
kujących bezszynowe pojazdy 
mechaniczne wyposażone w hy 
drauliczne układy hamulcowe.

Pierwsza seria tego typu u- 
rządzeń, które samoczynnie 
sygnalizują kierowcy pojazdu 
niesprawność jego hamulców, 
została wykonana przez kra­
kowskie MPK dla własnych 
potrzeb. Zostały cne zainstalo­
wane na samochodach marki 
..Warszawa” i „Żuk”, gdzie w 
pełni wykazały swą przydat­
ność. Jak oceniano po okresie 
próbnej eksploatacji tego 
sprzętu, powszechne zastoso­
wanie urządzeń sygnalizują­
cych niesprawność układu ha 
mulcowego w pojazdach przy­
czyniłoby się wydatnie do 
wzrostu bezpieczeństwa na na 
szych drogach.

MPK w Krakowie gotowe 
jest przekazać dokumentację 
techniczną urządzenia przed­
siębiorstwu, które podjęłoby 
jego produkcję. (WiT-API)

PONIEDZIAŁEK

116.40 — „Zwierzyniec” — w 
programie m. in. filmy z serii 

„Augie Dcggie” i „Walły Gator”: 
17.25 — „Echo stadionu”; 17.55 — 
„Warszawska opowieść” — film 
prod. polskiej; 18.35 — Reportaż 
filmowy; 18.45 — „Eureka”; 20.05 
— Teatr TV — Jerzy Szaniawski — 
„Dwa teatry”: 21.35 — „Suita war 
szawska” — koncert w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy w wykona­
niu Centralnego Zespołu Artystycz 
nego Wojska Polskiego.

WTOREK

18.25 — „Sygnet z Syreną” (cz. 
węgierskiego filmu fab.);

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — „Pomoc przy porodzie i 
pielęgnacja noworodka”; 16.40 — 
TV Ekran Młodych; 17.45 — Fina­
łowy mecz koszykówki mężczyzn 
turnieju na wyzwolenie Warsza­
wy; 20.05 — Koncert jubileuszowy 
z okazji 5-lecia Teatru Wielkiego 
w Łodzi. Wykonawcy; Orkiestra 
Symfoniczna i Chór Teatru Wiel­
kiego w. Łodzi oraz soliści: 21.05 — 
„Gdzieś w Uwarowie” — reportaż 
ze Związku Radzieckiego; 21.15 — 
„Wieczór bez gwiazdy” — film 
rozrywkowy; 21.45 — „Ex libris” 
— magazyn książki.
O 17 — „Świat w kamerze na- 
** szych reporterów”; 17.25 — 
„Miasta po latach” — film prod. 
radzieckiej: 18.15 — „Spotkania 
warszawskie” — program publ.; 
18.45 — Lekcja j. franc.; 20.05 — 
„Człowiek i środowisko” — z cy­
klu „Ziemia planeta ludzi”; 20.40 
— „Kociewskie maszki” — scena­
riusz — Jerzy Partyka: 21.10 — 
„24 godziny”; 21.20 — Lekcja i. ro 
syjskiego (14); 21.45 — K.W.O. — 
„Nauczyciel” — radź, film fab.

ŚRODA
4 11.20 i 20 — „Joanna Seyme-ur”
1 — ode. III angielskiego filmu 
z serii „Sześć żon Henryka VIII”; 
13.40 — Z cyklu — „Wybieramy 
zawód”; 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Kino z komentarzem — 
„Wioska francuska” oraz film z 
serii „Ludzie z różnych stron świa 
ta”; 17.30 — „Magazyn ITD”; 17.40 
— ..W pętach przep sów”; 18.IB — 
Z cyklu: „Poznajemy przyrodę” — 
film włoski pt. „Owady chrząsz­
cze”; 18.25 — „Poszukiwania”;
18.45 — Magazyn oświatowo-wycho 
wawczy pt. „Komu dwója”; 21.35 
— PKF; 21.45 — „Światowid”; 22.15 
— „Cukier i płyty” — reportaż z 
ZSRR.
n 17 - „Zwierzyniec”; 17.45 — 

„Portret miasta” — OTV Kra­
ków na ekranie: 18.15 — „Więcej 
światła” — Uniwersytytet Wiedzy 
Powszechnej — „Człowiek w świe 
cie współczesnym”: 18.45 — Lekcja 
j. ang. (14): 20.05 — „Śląska inte­
ligencja techniczna” — teletur­
niej; 21.05 — „24 godziny”; 21.15 — 
Klub Dobrej Roboty; 22 — „A póź 
niej rozwód”; 22.30 — Lekcja j. 
franc. (11).

CZWARTEK
4 13.50 i 14.30 — Mechnizacja rol-
A nictwa .— „Mechanizacja zabie­
gów ochrony roślin” (cz. I i II): 
16.40 — „Ekran z bratkiem” — w 
programie film z serii „Nad zato­
ką” (ode. III i IV): 17.45 — „A ja 
ciągle czekam” — piosenki Mar­
celi Leide’ovej: 18 — „Poligon”; 
18.30 — TV Przegląd kulturalny; 
18.50 — „Włodzimierz Lenin” — ra 
dziecki film dok.: 19.10 — „Przy­
pominamy, radzimy”; 20.05 — 
Teatr Sensacji — Jerzy Janicki — 
„Umarłem, aby żyć”, ode. II — 
„Człowiek bez nazwiska”: 21.w — 
..Profesor Dławiduda i jego ucz­
niowie — opera kameralna. Gio- 
vanni Fausuello: 21.55 — ..Znak ja­
kości” -L- reportaż z ZSRR.
•) 17.40 — „Opowieści bursztyno- 
* we” z serii „Klechdy nólskie” 
(kolor): 17.50 i 22.40 — „Scientist 
speaks” — j. ang. w nauce i tech­
nice: 18.20 — ..Kwestia sumienia” 
— Dolski film telewizyjny (kolor): 
18.50 — „Kuriery” — bułgarski
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nej ucieczce) i to w obronie 
koniecznej jak najbardziej u- 
zasa-dnionej. (...). Zdaniem Są 
du sprawa osk. Wolskiego sta 
nowi superklasyczny, podręcz 
nikowy przykład zastosowania 
właściwej obrony koniecz­
nej...” ____

Zygmunt Wolski został unie 
winniony od zarzutu zabój­
stwa...

V
Piszemy szeroko o tej spra­

wie, gdyż w śledztwie — dzia­
łanie, które jest obroną konie 
czną, czasami bywa kwalifiko 
wane jako przekroczenie gra­
nic tej obrony. Wolskiemu po­
stawiono, jeszcze cięższy za­
rzut, chociaż stan faktyczny 
jego sprawy ustdlony w postę 
powaniu przygotowawczym 
nieznacznie różnił się od sta­
nu faktycznego zrekonstruowa 
nego przez Sąd. Oskarżenie 
Wolskiego o zabójstwo opiera 
ło się głównie na następującej 
hipotezie:

„Oskarżony wybierając się 
na zabawę zabrał ze sobą spe­
cjalnie zaostrzony nóż, a więc 
już wtedy przewidywał jego 
ewentualne użycie”^

oraz „Życie i fantazja” — rumuń 
ski film dok.; 20.05 — „Opole” — 
ode. XII Festiwalu Piosenki Pol­
skiej w Opolu (kolor): 20.50 — „24 
godziny” (kolor): 21 — „Most” — 
jug. film. fab. (kolor).

PIĄTEK
4 8 — TV Kurs rolniczy dla 
1 agronoma i zootechnika — „Or 
ganizacja gospodarki uproszczonej 
i specjalistycznej”; 9.20 — „Sygnet 
z syreną” — II cz. weg. filmu 
fab.: 16.40 — „Pora na Telesfora” 
w programie m. in. film z serii 
„Przygody Colargola” (I); 17.35 — 
Sprawozdanie ze startu rajdu do 
Monte Carlo; 18.25 — „Nie tylko 
dla pań”; 18.40 — „Kronika i ak­
tualności”; 18.55 — „Gramy o tele­
wizor” — teleturniej; 20 — „Gal- 
lux super show” — wydanie syl­
westrowe: 20.30 — „Kraj”; 21.10 — 
Teatr TV — Kalidasa — „Sia — 
kuntala”.
2 16.45 — „Nasze recenzje”; 17 — 

„Konsekwencje pitagorejskie”— 
gawędy muzyczne; 17.50 — Polski 
film TV z serii „Czterej pancerni 
i pies”; 18.45 — Lekcja j. ros.; 
20.05 — „Bedrzych Smetana” z cy­
klu „Monografie muzyczne”: 21.05 
— „24 godziny”; 21.15 — Polski 
film dok.: 21.55 — „Alkohol” — 
cz. I z cyklu „Twarzą w twarz”; 
22.40 — Lekcja j. ang. (powt.).

SOBOTA
4 8.10 1 21.40 — „Modelka” —
1 film fab. USA; 15.55 — Film 
krótkometrażowy; 16.15 — „Redak 
cja Szkolna zapowiada”; 16.45 — 
Dla młodych widzów — „Konkurs 
pięciu milionów”; 17.45 — „Bieg 
po zdrowie”: 18.10 — TV Informa­
tor Wydawniczy; 18.30 — „Godzi­
na Orfeusza” — magazyn aktual­
ności muzycznych; 20.20 — Teatr 
Rozrywki — Peter Karvas — „Ko­
media o lordzie Carltonle”; 23.20 — 
„To wszystko było wczoraj” — c-e 
chosłowacki program rozrywkowy. 
O 16.50 — „Wieczorne, melodie” 
“ — program rozrywkowy TV Ra 
dzieckiej; 17.25 — „Okularnicy” — 
węgierski film fab. (od 16 1.); 18.45 
— -„Kraina mlekiem płynąca”; 
20.20 — „Świat, który nie może zgi 
nąć” — film: 20.45 — „Mireille 
Mathieu”: 21.45 — „24 godzinv”; 
21.55 — „Wilkołak”: 22.55 — „Pro­
gram II proponuje”.

NIEDZIELA
4 7.50 — TV Kurs rolniczy — 
■* «„Prowit” w żywieniu świń”»; 
8.25 — „Przypominamy, radzimy”; 
8.35 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — TV Klub Śmia­
łych. — „Olimpijski tor”; „Po­
ścig” — film z serii „Przygody 
psa Cywila”, „Zrób to sam”; 10.15 
— Z cyklu: „W starym kinie”; 
11.15 — Sprawozdawczy magazyn 
snortowy; 13.15 — Z cyklu „W czte 
ry świata strony” — ode. XIV „Au 
stralia” — reportaż S. Szwarc-Bro 
nikowskiego; 14.05 — Koncert sym 
foniczny z Filharmonii Narodo­
wej; 14.50 — „Przemiany”: 15.20 — 
Teatrzvk dla Przedszkolaków — 
Anna Chodorowska — „Pani Wro­
na”: 16 — Z cyklu: „Piórkiem i 
weelem”; 16.25 — „Piosenka dla 
tiehie”; 17.25 — PKF; 17.40 — „Fał 
szerze” y- program z cyklu „Zna­
ki zapytania”; 18.30 — , Tele-
echo”: 20.05 — „Dziewczyna na je 
den sezon” — rumuński film fab.: 
21.45 — „Magazyn sportowv”: 22.15 
— Studio Współczesne — Zbigniew 
Herbert — „Długi pokój”.
9 1J 35 — „Początku iacv i wybit- 
“ ni” — program TV Dziecięcej 
NRD: 15.35 — „Złota nuta” — in- 
terwizyjny program rozrywkowy: 
17.05 — „Z wizyta w muzeum” (Z 
Svrena w herbie): 17.35 — „Pukać 
do każdych drzwi” — film fab. 
USA: 20.05 — Estrada literacka — 
..Jest w piekle mieisce znane”: 
20.40 — Klub Dobrei Książki: 21.05 
— „Gotvk” — ode. II pt. — 
„Dźwięk i linia”: 21.50 — „Reflek 
sje na dobranoc”.

CODZTENNNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30: oraz w progra­
mie 1: Politechnika — o g'dz. 
15.20 i po godz. 22.25 z wyjąt­
kiem soboty i niedzieli, (b)

Ustosunkowując się do tego 
stwierdzenia bąa zauważył, 
że co arugi lub trzeci obywa­
tel nosi przy sobie scyzoryk i 
zwykle uoa o to, by byi ostry, 
gdyż tylko taki ma wartość 
użytkową. Fakt, że oskarżony 
zaorał na zabawę scyzoryk z 
którym zresztą — jaK wielu 
innych mężczyzn — me roz­
stawał się, nie może więc 
świadczyć przeciwko niemu. 
Tym bardziej, że oskarżony był 
człowiekiem spokojnym i kul­
turalnym. Podsumowując te 
wywody Sąd wyraził ubolewa 
nie, że śledztwo przeciwko 
Wolskiemu nie zostało umorzo 
ne i że: „dopuszczono bezza­
sadnie do rozprawy”. Postępo 
wanie takie może bowiem pa­
raliżować dążenia obywateli 
do przeciwdziałania chuligań­
stwu i bandytyzmowi.

Z uznaniem należy więc mó 
wić o ostatnich poczynaniach 
Prokuratury Generalnej i Ko 
mendy Głównej MO w zakre­
sie likwidacji takich pomy­
łek, jaką popełniono prowa­
dząc śledztwo w sprawie Wol 
skiego. Otóż pod koniec 1971 
roku wymienione instytucje 
skierowały do prokuratur i ko 
mend pisma podkreślające ko 
nieczność prowadzenia m. in. 
instruktażu na temat pełnego 
wyjaśniania roli obywateli in­
gerujących w przestępczych 
zajściach „w celu zapobiega­
nia zbyt jeszcze licznym przy­
padkom stawiania takich oby 
wateli w charakterze podej­
rzanych o udział w zajściu o- 
raz eliminowania w praktyce 
nietrafnych decyzji merytory­
cznych w przypadkach prze­
kroczenia granic obrony ko­
niecznej”. Ścisłe respektowa­
nie tych wskazań z pewnością 
utrwali w świadomości obywa 
teli — działających na rzecz 
ładu i bezpieczeństwa — prze 
konanie, że prawo nie tylko w 
teorii jest po ich stronie. A 
to sprzyja społecznej aktyw­
ności w likwidacji prze­
stępstw.

MICHAŁ ŁUCZAK -

Ofiara kokainy?
Tragiczny epilog bezmyślnego 

zażycia narkotyku i śmierć 19-let- 
niego Dariusza M. jest przedmio­
tem dochodzenia prowadzonego 
przez prokuraturę Dzielnicową 
Warszawa __ Żoliborz.

W jednym z mieszkań przy ul. 
Kasprowicza — jak doniósł „Ex- 
press Wieczorny” z 11 bm. — ze 
brała się wieczorem na tzw. pry­
watkę grupa młodzieży — troje 
dziewcząt i 5 chłopców w wieku 
ok. 20 lat. Na kilka godzin przed 
zabawą jeden z jej uczestników, 
Krzysztof G., zaproponował Dariu 
szowi M. proszek, po zażyciu któ­
rego będzie na zabawie w świet­
nym humorze. Krzysztof G„ od­
sypał z buteleczki porcję jakiegoś
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— To już wyjaśniliśmy — powiedział Mueller. Scholtz, czy 
panu wszystko to dokładnie potwierdzono?

— Tak. Obergruppenfuehrerze. Zeznania Welwiga, który w 
ten dzień rozdzielał polecenia i kontaktował się ze służbą ru­
chu drogowego zostały już dostarczone.

— Dziękuję — powiedział Mueller.
Poczekał aż Eismann i Scholtz wyjdą, zapalił papierosa, 

podszedł do biurka. Siadł na skraju blatu, wszyscy pracowni­
cy Gestapo przejęli od niego tę manierę — i zapytał:

— No, dobrze drobiazgi się zgadzają, a ja wierzę drobiaz­
gom. Teraz niech mi pan odpowie na jedno bardziej zasadni­
cze pytanie: gdzie jest ksiądz Schlag. mój drogi Stirlitz?

Stirlitz udał zdumienie. Odwrócił się gwałtownie do Muel- 
lera i powiedział wzburzony:

— Od tego trzeba było właśnie zacząć!
— Ja wiem lepiej od czego mam zaczynać, Stirlitz; Rozu­

miem, że pan może być w tej chwili podenerwowany, ale1 nie 
należv zapominać o takc>e...

i pięściami o ścianę. Za chwilę 
stracił przytomność i upadł na 
podłogę. Natychmiast zawiadomio 
no pogotowie, a uczestnicy zaba­
wy zaczęli stosować sztuczne od­
dychanie. Dariusz M. przed przy 
byciem pogotowia zakończył ży­
cie.

Śledztwo prowadzone przez pro­
kuraturę zmierza do ustalenia po­
chodzenia źródła narkotyków i 
kręgu osób, które się tam zaopa­
trywały. Zakład Medycyny Sądo­
wej nie wypowiedział się jeszcze, 
czy śmierć Dariusza M. spowodo 
wała kokaina.

Podkreślić również należy, że 
na zabawę wszyscy uczestnicy 
przyszli już „pod rauszem”, a al­
kohol sprzyja szybszemu zatruciu 
narkotykami, (cz)

— Obergruppenfuehrerze. pozwolę sobie mówić z panem 
otwarcie.

—' Pozwoli pan sobie? Ą/ja tu nie mam nic do powiedze- 
nią?

— Obergruppenfuehrerze. wiem, że stenogramy telefoni­
cznych rozmów Bormanna trafiają na istół Himmlera po tym 
jak przejrzy je Schellenberg. Wiem( że pan może nić wypeł­
niać rozkazów Reichsfuehrera. Nawet jeśli sa one inspirowa­
ne przez pańskiego przyjaciela, a mojego szefa. Chcę wierzvć 
w to. że szofer Bormanna został aresztowany na bezpośrednie 
polecenie z góry. Jestem przekonany, że panu polecono 
aresztować tego człowieka.
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I
Mueller spojrzał w oczy Stirlitza leniwie, ten jednak odczuł, 

| że szef Gestapo cały się wewnątrz sprężył — spodziewał się 
wszystkiego, ale nie tego właśnie pytania.

— Dlaczego pan sądzi... — zaczął, ale Stirlitz znowu mu 
przerwał.

— Domyśliłem się, że polecono panu skompromitować 
| mnie obojętnie jakim sposobem, żebym tylko nie mógł się 

więcej spotykać z Parteigenosse Bormannem. W’działem jak 
| pan to wszystko dzisiaj organizował — wszystko było niby jak 

zwykle, brak było może tylko właściwego zapału do tej 
I całej sprawy. Być może dlatego, że pan ewentualnie wie, 

kto jest zainteresowany w tym, aby położyć kres moim spot- 
I kaniom z Bormannem. Teraz nie mam czasu: mam dzisiaj 

spotkanie z Bormannem. Przypuszczam, że nie zechce mnie 
• pan przed tym spotkaniem sprzątnąć...
। — Gdzie pan się spotka z Bormannem?

— Koło muzeum przyrodoznawstwa.
— Kto będzie prowadził jego wóz? Drugi szofer?
— Nie. Wiemy, że został on zwerbowany przez Gestapo, 1 przez Schellenberga.

. — Wiemy? Cóż za my?
• — My, patrioci Niemiec i Fuehrera.
। — Pojedzie pan na spotkanie w moim samochodzie, ze

względu na pańskie bezpieczeństwo.
i ' — Dziękuję.

— Włoży pan do teczki magnetofon 1 nagra całą rozmowę 
| z Bormannem. I omówi pan z nim przy okazji sprawę szofera. 

Ma pan rację: zmuszono mnie, abym aresztował tego kierow- 
|/ cę i zastosował w stosunku do niego trzeci stopień zastrasze­

nia. Potem wróci pan tutaj i przesłuchamy razem nagranie 
I rozmowy. Samochód będzie czekał na pana w tym samym 

miejscu, koło muzeum.
’ — Jak pan sobie życzy — odpowiedział Stirlitz szybko roz-
। Zażywszy wszystkie ewentualne komplikacje — ale może by­

łoby rozsądniej przyjąć inny wariant. Mieszkam w lesie. Oto 
। mój klucz. Niech pan pojedzie tam. Bormann odwiózł mnie 

do domu ostatnim razem, jeśliby ten aresztowany szofer 
| przyznał się do tego, nie męczyłby mnie pan, mam nadzieją, 

przez te siedem godzin.
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Celnym pomysłem Wy­
dawnictwa MON było 
opublikowanie w związ 

ku z XXX-leciem powstania 
PPR i Gwardii Ludowej no­
wego, poszerzonego, skory­
gowanego i uzupełnionego 
wydania pracy Józefa Bole­
sława Garasa - „Oddziały 
Gwardii Ludowej 1942-1945“.

Autor dzieli tom na trzy 
części, z których pierwsza u- 
kazuje rodowód społeczno- 
polityczny oddziałów walczą 
cych, druga przedstawia for­
mowanie się poszczególnych 
jednostek, ich dzieje, działa­
nia oraz rejony akcji, ostat­
nia wreszcie przynosi ogól­
ne zestawienie wyników dzia 
łalności bojowej i dywersyj­
nej GL i AL. Poza sporadycz 
nymi przypadkami (chodzi o 
akcje przygotowane wspólnie 
z innymi formacjami) wyłącz 
nie obrazuje całośc działań 
partyzantki ludowej. W sumie 
przynosi to książce przej­
rzystość, której cennym atry 
butem są sumienn:e opraco­
wane aneksy, bibliografia, in 
deksy nazwisk i pseudoni­
mów oraz nazw geograficz­
nych.

Niełatwego zadania podjął 
się Władysław Kozaczuk, 
pierwszy w naszym piśmien­
nictwie podejmując próbę 
szerokiego, całościowego o- 
mówienia genezy hitlerow­
skich sił zbrojnych. „Wehr­
macht 1933—1939“, to książ­
ka powstała w wyniku żmud­
nych studiów materiałów ar­
chiwalnych i piśmiennictwa 
obcojęzycznego, a usiłująca 
w szerokim aspekcie histo­
ryczno - polityczno _ wojsko­
wym przedstawić dzieje 
Wehrmachtu od jego zacząt­
ków przez wszystkie przemia 
ny organizacyjne i doktrynal­
ne, przez ścisłe związki z 
ideą pełnej militaryzacji spo­
łeczeństwa niemieckiego i je 
go faszyzacją, po pierwszą 
działalność bojową na wiel-

białego proszku i wręczył kole­
dze.

W trakcie zabawy Dariusz M. 
zażył porcję proszku. Zebranym 
kolegom oświadczył, że jest to ko 
kaina. Po 10 minutach Dariusz M. 
wpadł w amok: zaczął bić głową

------------------------ ----- ----

Z książką na ty

MILITARIA
ką skalę przy napadzie na 
Polskę w 1939 roku. Waga tej 
pozycji jest szczególna: auto 
rowi zależy bowiem na tym, 
by społeczeństwo nasze zo­
stało pełniej uświadomione 
i uzbrojone w argumenty wy­
jaśniające, z jakim napastni­
kiem zetknęło się 1 września 
1939 r. dla obrony już nie tyl 
ko granic, ale wogóle naro­
dowej egzystencji.

Z niemniejszą satysfakcją 
wskazać można na kolejną, 
cenną, a w niektórych par­
tiach wręcz rewelacyjną pra­
cę Leszka Gondeka — „Dzia­
łalność Abwehry na terenie 
Polski 1933-1939“. Problem 
polsko - niemieckich zmagań 
na tajnym froncie w latach 
trzydziestych po raz pierwszy 
doczekał się tutaj szerszego 
opracowania, ukazując reali 
zację przez III Rzeszę podsta 
wowych założeń politycznych 
wobec państwa polskiego 
drogami wywiadu wojskowe­
go. Gondek dotarł do źródeł 
zezwalających mu na przed­
stawienie ogólnego zarysu 
agend niemieckiego wywia­
du, ukazania ich organizacji, 
metod I poczynań osób z 
tych placówek na terenie 
państwa polskiego. Źródłami 
tymi w głównej mierze są ma 
teriały Oddziału II Sztabu 
Głównego, prasa okresu mię 
dzywojennego oraz dane z 
archiwów państwowych, jak 
też prace obcojęzyczne i 
częściowe opracowania pol­
skie, tak krajowe jak i wy­
dane na obczyźnie. Nader 
interesujące są rozważania 
autora o efektach działalnoś­
ci niemieckiego wywiadu woj 
skowego w Polsce, w powią 
zaniu z polskimi wewnętrzny 
mi stosunkami narodowościo 
wymi z polską polityką zagra 
niczną i z istniejącymi u nas 
systemami zabezpieczenia ta 
jemnicy.

Jakby zbeletryzowanym przy 
czynkiem fragmentu tych po­
czynań niemieckich jest nowa 
pozycja Stanisława Strumph- 
Wojtkiewicza — „Piąta ko­
lumna w „Bristolu". Jak się 
okazuje, słynny, przez archi­
tekta Marconiego wzniesiony 
hotel „Bristol" w Warszawie 
przez długie lata z uwagi na 
specyfikę swej działalności 
stanowił punkt, gdzie ognis­
kowały się i krzyżowały intere 
sy wielu wywiadów; wywiad 
niemiecki miał tu swój udział 
szczególny... Atmosfera za­
cisznych garsonier i aparta­
mentów, luksusowy lokal re­
stauracyjny, kobiety, zawsze 

towarzyszące tak czy inaczej 
każdej aferze, kwiaty i trun­
ki — stwarzały w sumie wy­
jątkowy klimat dla dywersyj­
nego działania. Tutaj przepły 
wały z rąk do rąk brudne pie 
niądze, tu powstawały śmiałe 
koncepcje, tu w końcu poja­
wiali' się wyżsi dostojnicy 
państwowi, z dowódcami woj 
skowymi włącznie. Autor za­
jął się kilku tylko wycinkami 
z tego bogatego zestawu, 
między innymi głośną aferą 
wytwórni filmowej DEF-y, 
sprawą aktorskich występów 
Olgi Czechowej, miłosnych 
powiązań generała Kasprzyc 
kiego, swoistymi interesami 
Banku Cukrownictwa, tajem­
nymi przejściami w podzie­
miach i na strychach budyn­
ku hotelowego...

Inny zupełnie typ wspom­
nień, szczerego, prawdziwe­
go żołnierza, ale wspom­
nień częściowo właśnie z tych 
lat międzywojennych, prezen 
tuje Józef Kuropieska, obec­
nie gen. dyw. w stanie spo­
czynku. W niesłychanie ujmu 
jący sposób, ze swadą do 
świadczonego pisarza, Kuro­
pieska snuje swoje „Wspom­
nienia dowódcy kompanii 
1923—1934", ukazujące nie 
tylko przebieg kariery wojsko 
wej doświadczonego i zasłu­
żonego dowódcy, ale i ów­
czesne stosunki krajowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
atmosfery w armii.

A oto i nowa powieść Wa­
cława Bilińskiego, który 
przed kilku laty tak bardzo u- 
danym startem wszedł do na 
szej literatury. Ta nowa książ 
ka — „Los i łut szczęścia" — 
to nawrót do problematyki 
wojennej, widzianej od stro­
ny psychologicznej — żołnier 
skiego losu, z tym tak nie­
odzownie potrzebnym „łu­
tem" szczęścia. Wiosna roku 
1945, już bliski koniec woj­
ny, a tymczasem walka trwa, 
giną ludzie, rodzą się i gas­
ną nadzieje, dobro i zło jak 
nigdy przemieszane ze sobą, 
depresje i nadzieje. Na takie 
tło rzuca Biliński swych bo­
haterów, tło, dodajmy, wywo 
dzace się z autentyku. I nie 
tylko przekora tkwi chyba w 
oryginalnym motcie odautor­
skim: „Jeśli w fikcyjnych pos 
taciach tej powieści dopatrzy 
się Czytelnik podobieństwa 
do osób żyjących tym lepiej. 
A zatem powieść z „klu­
czem"? Być może.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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HKS Bogdanka

Nowy klub sportowy 
powstał w Poznaniu

Coraz więcej 
ślizgawek

Dzięki dobrym warunkom atmo

Wczoraj sport poznański wzbogacił się o nową jednostkę orga­
nizacyjną. Powołany został do • — -
Bogdanka, który działać będzie
Sportu. Turystyki i Wypoczynku

życia Hokejowy Klub Sportowy 
przy Państwowych Ośrodkach 

w Poznaniu.

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna. Osie­
dle Piastowskie 56 m. 4,
po godz. 17. 3747g
Krawca lub krawcową do 
szycia damskich płaszczy
i prochowców zatrud-

U WAGA!

P. T. HODOWCY LISÓW!

Zebranie powołujące do życia 
nowy klub. w którym liczny 
udział wzięli pracownicy 
POSTiW-u oraz grono zaproszo­
nych gości, (znaleźli sie tam rów-

ME w łyżwiarstwie

Detronizacja mistrzów
W czwartym dniu mistrzostw 

Europy w łyżwiarstwie figurowym 
zakończono jazdę obowiązkową 
kobiet. Bezkonkurencyjną okazała 
się w niej broniąca tytułu mi­
strzowskiego 21-letnia Austriaczka 
B. Schuba. Po 6 figurach posiada 
ona ponad 130 pkt. przewagi nad 
drugą w klasyfikacji Szwajcarką 
Ch. Walter.

Mistrzyni Polski, Urszula Zieliń 
ska zaprezentowała się w piątek 
bardzo dobrze i po jeździe obo­
wiązkowej zajmuje 15 miejsce 
wśród 28 zawodniczek.

*
Mistrzami Europy w tańcach na 

lodzie zostali A. i E. Buck (NRF) 
przed obrońcami tytułu. L. Pacho 
mową i A. Gorszkowem (ZSRR). 
Brązowy medal zdobyli J. Saw- 
bridge i P. Dalby (W. Bryt.).

Nasi reprezentanci T. Weyna i 
P. Bojańczyk uplasowali się na 
9 miejscu, (t)

nież działacze hokeja na lodzie w 
naszym mieście), uchwaliło statut, 
nakreśliło kierunki działania HKS 
Bogdanka i wybrało nowe wła­
dze.

Hokejowy Klub Sportowy Bog­
danka, będzie przynajmniej w 
pierwszym okresie swej działalno 
sci klubem jednosekcyjnym. Jak 
już sama nazwa wskazuje, prowa 
dzone tam będą treningi hokeja 
na łodzie i to przede wszystkim 
z młodzieżą. Załatwiona w zasa­
dzie została sprawa zaangażowa­
nia odpowiedniego fachowca. Tre 
nerem w nowym klubie będzie 
Henryk Bromowicz. były zawod­
nik warszawskiej Legii, wielo­
krotny reprezentant Polski, posia 
dający tytuł trenera II klasy. Ma 
on w pierwszym rzędzie poświę­
cić się stworzeniu 50—60 osobowej 
grupy młodych chłopców, a w na 
stępnych latach dalszych grup z 
których za kilka lat sport poznań 
ski powinien mieć pociechę

Bardzo istotna sprawą jest za­
bezpieczenie finansowe i sprzęto­
we dla nowego klubu. Te proble-

sferycznym, młodzież i dorośli ma 
ją w Poznaniu do dyspozycji co­
raz więcej lodowisk. Zakładają je 
dyrekcje szkół, przy czynnej 
współpracy z rodzicami komitety 
blokowe i osiedlowe a także nie­
które kluby sportowe.

Według informacji uzyskanych 
w poszczególnych prezydiach dziel 
nicowych rad narodowych, w Poz 
naniu czynnych jest już kilkana­
ście lodowisk. I tak Nowe Miasto 
dysponuje li lodowiskami, zaś 3 
następne są w przygotowaniu, Wil 
da — 9, Jeżyce — 10, Grunwald — 
14, (5 w przygotowaniu) oraz Sta­
re Miasto — 10 (2 w przygotowa­
niu). Przy niektórych lodowiskach 
zorganizowane zostały bufety, 
gdzie można zaopatrzyć się w go­
rący napój. Warto by było aby 

wszystkie lodowiska, tam gdzie ist 
nieją ku temu warunki, zatro­
szczyły się o takie mini-bufety. 
Ponadto chcielibyśmy zwrócić u- 
wagę na potrzebę zapewnienia o- 
pieki nad młodzieżą, korzystającą 
z tych lodowisk. Mogą to być 
członkowie komitetów rodziciel­
skich lub też blokowych, a powin 
ni oni dyżurować zwłaszcza w go-

nię na stałe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3682g.
Ogrodnik, doświadczony 
sadownik, wykonuje fa­
chowe cięcie, spryskiwa­
nie drzew, krzewów owo­
cowych. Telefon 673-868.

282 Ig
Pomoc domowa z gotowa 
niem, potrzebna, ewentu­
alnie 5—6 godzin. Poznań, 
Kanclerska 2 m. 1.

2871gpr
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—20, 

2314g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2267g

Kupno -^Sprzedaż
Kupię większą ilość kla­
tek do norek. Eugeniusz 
Albrecht, Poznań, Piąt­
kowska 57. 3269g

my sa trakcie załatwiania
wszystko wskazuje na to że chłop 
cy będą mieli na czym jeździć i 
czym grać. HKS Bogdanka znaj­
dować sie będzie pod opieką ZZ 
Pracowników Państwowych i Spo 
łecznych.

Wybrano również nowe władze 
klubu. Prezesem HKS Bogdanka 
został Leon Frąckowiak, wiceore 
zesami: d's organizacyjnych Hen 
ryk Sieradzki, d/s sportowych 
Franciszek Kaczmarowski a d s 
wychowawczych Ryszard Mytkow 
ski. (s)

dzinach popołudniowych wie-
czornych, kiedy na lodowisku 
ruch jest bardzo duży i o wypa­
dek nietrudno.

Również z województwa nadcho 
dzą sygnały o zakładaniu lodo­
wisk, ale dotyczy to przede wszy­
stkim większych ośrodków. A 
przecież młodzież wsi czy też ma­
łych osiedli, także chce korzystać 
z uroków zimy i trzeba jej w tym 
pomóc, a jednocześnie przeszko-

Nowy kożuszek damski, 
średni rozmiar, sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3401g.
Okazja! Sprzedam odlew­
nię żeliwa, pełne wypo­
sażenie, miasto powiato- 
we. Zamówienia na około 
pół roku — zapewnione. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2447g.
Kożuszek męski nowy, na
wysokiego sprzedam.

-■W
TURNIEJ KOSZYKARZY

W drugim dniu rozgrywanego
w Warszawie międzynarodowego
turnieju koszyka-zy padłv nastę­
pujące wyniki: Sofia wygrała ze 
Skrą (W-wa) 84:52 (37:33). Moskwa 
pokonała Legie (W-wa) 125:63 
(65:25), AZS (W-wa) wygrał z Hel 
sinkami 83:54 (28:18), a Polonia 
(W-wa) pokonała Budapeszt 92:74 
(41:36).

JUNIORZY WALCZĄ 
O MISTRZOSTWO

W Madonna di Campiglio rozpo 
częły się w piątek narciarskie ml 
strzostwa Europy juniorów w kon 
kurendach alpejskich. W pierw­
szym dniu rozegrano biegi zjaz­
dowe. W konkurencji chłopców 
triumfował 18-letni Włoch E. 
Flank — 1.26.17................. . _

W biegu zjazdowym dziewcząt 
zwvciężyła P. Emonet (Francja) — 
1.14.16. Reprezentanci Polski nie 
odegrali poważniejszej roli.

K. SCHRANZ TRIUMFATOREM 
W KITZBUEHEL

W Kitzbuehel rozpoczęły się 
piątek zawody narciarskie

w 
w

zjazdowych konkurencjach męż­
czyzn. Tego dnia rozegrano bieg 
zjazdowy na trasie długości 3720 
rn. Zwycięzca tei konkurencji zo 
stał weteran światowej elity zjaz 
dowców, 33-letni Austriak K. 
Schranz. który wyprzedził o 0.25 
sek. Francuza H. Duvillarda oraz 
o 1,15 sek. mistrza świata w zjeź- 
dzie — Szwajcara B. Russi. (t)

córka i synowie
Poznań. Palacza 27 m. S.

dzić w ślizganiu się 
•stawach i jeziorach, 
czeństwie nie trzeba 
go przekonywać, (s)

po lodzie na 
O niebezpie- 
chyba niko-

Tel. 516-84, od godz. 16—
17. 3463 g
Sprzedam konia klacz, 11 
lat oraz mleczną krowę.
Złotkowo 13. 3412g

Następcy Kegela i Czechowskiego
Ciągnik „Ursus C-328” — 
mcże być nie na chodzie, 
kupię. Henryk Barnat, Dę 
bina 43, pow. Łańcut, 
woj. rzeszowskie. K359

Szkółka kolarska w Lechu
Sekcja kolarska poznańskiego Lecha, już od wielu lat należy do 

czołowych tego typu jednostek w kraju. Takie nazwiska jak Ma­
rian Kegel, Zenon Czechowski czy Leszek Kluj, szeroko sa znane w 
kraju i poza jego granicami. Dużouwagi działacze i trenerzy Lecha 
poświęcała równ‘eż sprawom szkolenia młodzieży, która ma konty-
nuować pasmo sukcesów swoich starszych kolegów.

Jednym bardzo cennych
przedsięwzięć było zorganizowa­
nie szkółki kolarskiej, wspólnie z 
Wydziałem Oświaty Prezydium 
DRN Stare Miasto. DKKFiT z tej 
samej dzielnicy i kierownictwem 
szkoły podstawowej nr 60 w Po­
znaniu. W tej właśnie szkole nau­
czycielem wf jest Zbigniew Szy­
mański, będącv jednocześnie in­
struktorem w sekcji kolarskiej Le 
cha.

Szkółka kolarska Lecha rozpoczę 
ła swoją działalność w listopadzie 
ubiegłego roku. Po badaniach le-
karskich i odpowiednich 
do szkolenia kolarskiego

Zajęcia z młodzieżą prowadzone 
są dwa razy w tygodniu we wtor­
ki i czwartki i obejmują m. in. 
ćwiczenia i gry sportowe oraz za 
jęcia teoretyczne. Kiedy tylko po­
zwolą na to warunki atmosferycz­
ne, przyszli mistrzowie dosiądą 
„stalowych rumaków” i wyruszą 
na normalny już trening szosowy. 
Plan zajęć opracowany przez Zbi­
gniewa Szymańskiego został skon­
sultowany z trenerem sekcji kolar 
skiej Lecha Każde zajęcia oraz po 
stępy chłopców notowane są w 
specjalnych dzienniczkach zaś kon

testach • trolę nad całością sprawuje kie-
zostało

zakwalifikowanych 22 chłopców 
(roczniki 1958, 59 | 60) wywodzą­
cych się z klas V. VI i VII. Jed­
nak działalność szkółki uwarunko 
wana była dostarczeniem odpo­
wiedniego sprzętu. I tutaj z po­
mocą pośoieszyli inicjatorzy. Wy­
dział Oświaty Prezydium DRN 
Stare Miasto zakupił 9 rowerów. 
3 dalsze ufundowali SZS. KKS 
Lech orzekazał szkółce 3 rowery 
a ponadto młodzież otrzymała do 
swej dyspozycji innV sprzęt jak 
dresy czy koszulki, zakupione 
m. in. funduszów szkoły.

rownik Szkoły Podstawowej nr 60 
Zbigniew Sobczak.

Już pierwsze miesiące działalno­
ści szkółki dowiodły, że inicjaty­
wa jej organizacji była ze wszech 
miar słuszna i powinna przynieść 
realne korzyści w postaci docho­
wania sie przez Kolejowy Klub 
Sportowy Lech, klasowych zawod­
ników. Dobrze by było, aby inne 
kluby wykorzystały doświadcze­
nia działaczy Lecha i zorganizo­
wały podobne szkółki nie tylko 
zresztą kolarskie. Współpraca na 
linii klub — szkoła, zawsze powin 
na przynieść dobre rezultaty, (s)

Dnia 12 stycznia 1972 r. zmarł pracownik, czło­
nek naszej Spółdzielni

TADEUSZ SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15. I. 1972 r. o go­

dzinie 11.30 w Mosinie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

czucia składają
Rada — Zarząd i Pracownicy
WSP „Transped” w Poznaniu.

współ-

K360

3746S

Lokale
Pełnokomfortowy pokój 
dwuosobowy w domku je 
dnorodzinnym, najchęt­
niej studentom — wynaj- 
mę. Telefon 425-81, godz.
18—22. 3377g

Na wspólny pokój z c. o. • 
— przyjmę. Tel, 479-53. ć 

3278g |

tW dniu 13 stycznia 1972 r. zmarła nasza 
ukochańsza matka, teściowa, babcia i 

babcia, śp.

na1- 
pra-

W dniu 12 stycznia 1972 r. zmarł nasz kolega 
i towarzysz

HELENA ROGALSKA 
z domu DUCHOWSKA 

primo voto ZIELIŃSKA

mgr ALEKSY MIKULICZ
starszy wykładowca Studium Praktycznej Nauki 
Języków Obcych UAM, kierownik zespołu języ­
ka rosyjskiego.

Żegnają Go z ogromnym żalem

Pogrzeb odbędzie się w Pobiedziskach, w 
16 stycznia br. o godz. 14.

dniu

Strapiona
RODZINA

Studium Praktycznej Nauki Jeżyków Obcych 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 stycz­
nia 1972 r. o godz. 13.25 na cmentarzu na Junl-
kowie. 3740g

Poznań, ul. Kilińskiego 12 m. 7a. 3690g
DOS

4. W dniu 13 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzona
I Sakramentami św., nasza dobra, ukochana 
i troskliwa siostra, bratowa, szwagierka i ciocia

Dnia 12 stycznia 1972 roku zmarł tragicznie

HENRYK SOBÓTKA

z ADAMCZYKÓW

JOANNA WITKOWSKA\
wdowa po śp. WŁADYSŁAWIE lek. wet.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 13 na cmentarzu komunalnym 
Miłostowo - Główna.

długoletni pracownik Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej, Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

W głębokim smutku pogrążeni
siostry, bracia i rodzina

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz Współpracownicy 

Oddziału II WP PKS w Poznaniu.
K37P

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 1 SKÓRZANYMI 
W POZNANIU, ni. Obotrycka 61

zawiadamia, ie w miesiącu styczniu 1972 roku

ZAKUPI KAŻDĄ ILOŚĆ SKÓR
LISÓW HODOWLANYCH nwakontraktowanych

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJE SIĘ. ŻE
PUNKT SKUPU LISÓW i NOREK HODOWLANYCH 
czynny będzie począwszy od 17 stycznia br w każdy 
czwartek — w godzinach od 8—14.

PROSIMY HODOWCÓW O TELEFONICZNE
UZGODNIENIE TERMINÓW SPRZEDAŻY SKÓR.

K143

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” wGŁOGOWIE
Al. Wolności nr 2, tel. 491-3, woj. zielonogórskie

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
— Przenośniki taśmowe — 8-metrowe, w cenie 

oraz 10-metr., w cenie 29.850 zł.
— Ładowacze czołowe „Tur”, w cenie 26 tys. zł.
— Przyczepy dłużycowe K-2, w cenie 15.000 zł.
— Betoniarki elektryczne 150-Iitrowe, w cenie 

oraz spalinowe, w cenie 16.300 zł.
— Gładzarki do cylindrów, w cenie 52.100 zł i

— Szlifierki 50-300, w cenie 5.250 zł.
— Szafy narzędziowe — modelarskie, w
— Podnośniki samochodowe hydrauliczno 

ne o udźwigu 5 ton, w cenie 31.550 zł.
— Wentylatory kpi. — 1000, w cenie 4.033 
— Płyty pilśniowe i laminowane.

Połowę willi piętro, wy­
łączona, wydzielona, dwa 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, ogród 
blisko tramwaju 289.000 zł 
lub zamiana na willę jed 
norodzinną, bliźniaczą 4- 
pokojową, kuchnia, łazien 
ka, centralne, blisko tram 
waju, z dopłatą. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

3333g

23 tys. zł

10.400

13.300

zł,

zł.

cenie 23.960 zł.
pneumatycz-

zł.

K10277

„KOZIOŁKI”
spełnią Twoje marzenia.
W jutrzejszym losowaniu | 

MOŻESZ ZOSTAĆ
SZCZĘŚLIWCEM.

K236 .

Zamienię mieszkanie M-4 Sprzedam działki zatwier
z garażem, 
w Zielonej

soółdzielcze, dzone pod budowę w Le­
Zguby Rożne Matrymonialne

Górze
podobne lub dwa oddziel 
ne mieszkania w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
tel. 219-94, wieczorem.

2334g

na sznie. Poprawski, Leszno
Wlkp., Klonowicza 10.

1986p

Zgubiono w dniu 13. I. 
1972 r. na trasie ul. Żniw-

ftjprudiomosci
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnią, ddmek gospodar 
czy. 0.6' ha ogrodu zadrze 
wionego. (szkoła, kościół, 
PKS na miejscu). Jastrząb 
— Radomicko 35. poczta 
Lipno, pow. Leszno. 1968p

Sprzedam domek i obszer 
ny warsztat (pusty po za­
kładzie mech.). Wiado­
mość: Pelagia Sypniew­
ska, Witkowo, ul. Wiej­
ska 3. 1980p

na — i 
zegarek

plac Wielkopolski,
damski marki

„Czajka”. Znalazca wyna
grodzony. Poznań, 
torna 5/6 m. 3.

Klasz- 
3714g

Wdowa, kulturalna (renta, 
mieszkanie) nożna emery­
ta, lat 64. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2179g.

-w^Ei9QDmnBa»93«nanBa

Uwaga wytnij, zacho-

Wezmę w dzierżawę 10—15 
ha ziemi ornej niedaleko 
Swarzędza. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla
2376g.

waj. Wykładanie wykła­
dzin podłogowych, ukła­
danie parkietów oraz me­
chaniczne cyklinowanie, 
konserwacja lakierami che 
moutwardzalnymi — wy-

Rozwiedziona 43 lata, przy 
stojna, pozna odpowied­
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1984p
Biuro Matrymonialne
Małżeństwo Poznań,

jkonuje Rzemieślnicza Spół 
pzielnia Zaopatrzenia i
-Zbytu Zdunów i Usług

Libelta 29, poleca swoje
usługi w kojarzeniu 
źeństw. Czynne — 
15—19.

Dnia 12 stycznia 1972 roku zmarł nagle w 54 ro­
ku życia nasz najukochańszy mąż, ojciec i teść

ALEKSY MIKULICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 stycz­

nia br. o godz. 13.25 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i synową

Poznań, ul. Matejki 60.

Dnia 12 stycznia 1972 roku zmarł

JERZY KRAJNIAK
długoletni pracownik naszego Zakładu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 15.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Kierownictwo, Pracownicy 
Inspektoratu PZU w Obornikach,

TW dniu 14 stycznia 1972 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 83 nasz ko­

chany ojciec, teść i dziadek

BRONISŁAW NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godzinie 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa i wnuczka

Poznań, ul. Kanałowa 7. 3700g

tW dniu 21 grudnia 1971 r. zmarła naglę, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochań­

sza żona, kochana matka, teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 61

MARIA MENCEL
z domu JÓZEWICZ

Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 23 ubm. 
o godz. 14 z domu żałoby, 22 Stycznia 26.

Stroskany 
maź z rodzina 
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jBudowlanych, ul. Drzew­
ina 29a, tel. 326-58. 3658g

JSamochód Warszawa, od- 
?dam do remontu. Możłi- 
jwcść wykonania również 
pa miejscu. Poznań, Że- 
sromskiego 7. 3685g

Rozwiedziona, Lat 39

mał- 
godz. 
2476g
z cór

ką, posiadająca willę jed­
norodzinną z garażem po­
zna dopowiedniego pana 
do lat 46 z samochodem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1142g.

MlBMEflWUMr

Dnia 12 stycznia 1972 r. zmarł wychowanek na­
szej Szkoły, drogi kolega, uczeń klasy VIb

JACEK HERRMANN
Z bólem Go żegnamy.

Kierownictwo, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski i Koledzy

Szkoły Podstawowej nr 44 w Poznaniu.
3719rf

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
13 stycznia 1972 r. po ciężkich cierpieniach 

zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa mama, teściowa, babcia, siostra, szwa­
gierka, bratowa i ciocia, śp.

ELEONORA KLUCZYŃSKA
z domu GULIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
17 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuk i rodzina

Poznań, Kazimierza Wielkiego 14a. 3711g
aOKBBBRS

+ Dnia 13 stycznia 1972 r odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich ciemienia-

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 54

PELAGIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Słowackiego 34 m 15. 3767g

+ W dniu 14 stycznia 1972 r. zmarł nagle w wie­
ku 76 lat mój najukochańszy, nigdy nieza­

pomniany mąż, nasz ojciec, dziadek i teść

TOMASZ KRZYSZKOWIAK 
były pracownik PKP, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 

o godz. 15 na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
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Sobota

Pawła

Słońce: 7.57—16.68

i; < te*atry

POLSKI — g. 19 „Powrót Ody-

NOWY — g. 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g. 17.30 „Orfeusz w 
piekle” (przedst. zamknięte).

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 17 „Ludowa 
szopka polska”

MUZA — g. 10. 12, 14, 16, 11 20 
„Trąd” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 12.15, 14.30 „Bul- 
litt” (USA 16 1.). g. 17, 20 „Kapi­
tan Florian z młyna” (NRD 14 1.).

BAŁTYK — g. 9.30, 12.15 „Klęska 
atamana” (radź. 14 1.). g. 15, 17.30, 
20 „Poskromienie złośnicy” (USA 
14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Był tu Willie Boy” (USA 16 1.), 
g. 16, 18, 20 „Narkotyk” (franc. 18 
1.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Motodra- 
ma” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Polowa 
nie na muchy” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 15, 17 „Gwiaz 
da południa” (ang. 11 1.), g 19.30 
„Narzeczona pirata” (franc. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16. 18, 
20 „Żandarm się żeni” (franc. 11 
1.).

KOSMOS — g. 17 „Popierajcie 
swego szeryfa” (USA 11 1.), g. 19.30 
„Miłosne przygody Mołl Flanders” 
(ang. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Pogromca 
zwierząt” (rum. 14 1.). g. 20 „Kar­
diogram” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g 15.30 „Pier­
ścień Księżnej Anny” (poi. 11 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Kto wierzy w bo­
ciany” (poi. 16 1.).

OLIMPIA — g. 18. 20 „Wielkie 
wakacie” (franc. 11 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 „Wiel­
kie wakacie” (franc 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 28
„Damski gang” (ang. 16 1.).’

PAŁACOWE — g. 13 i 16 Impre 
zy noworoczne dla dzieci, g. 19.30 
„Dwoie na huśtawce” (USA 16 1.).

PRZYJAŹŃ' — g. 15.30, 18, 20.15 
„Akcja Brutus” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 15. 17.30, 20 „Zer­
wanie” (franc. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Nowa misja korsarza” 
(franc. 11 1.).

SCALA — g. 16 „Ucieczka King 
Konga” (jap. 11 1.). g. 18, 20 „Je­
stem niewiernym mężem” (franc. 
16 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Jezioro sta­
rej sowy” (NRD 11 1.). g. 17.30. 
19.30 „Nie lubię poniedziałku” 
(poi. 11 1.).

WARTA — g 10. 12.30 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Zabójcy” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Żandarm się 
żeni” (franc. 11 1.).

WILDA — g. 10. 13, 17.15, 20
„Mayerling” (franc 14 1.).

WBŹ9S (Mosina) — g. 17 „Wy­
zwolenie” I i TI cz. (radź. 14 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 12—20 
„Colorado — USA”.

KONCERTY
AULA UAM — g. U — TT kon­

cert „Pro Sinfonica” III stopnia: 
dyrygent — Renard Czajkowski, 
soliści: Edward Auer (USA) — 
fortepian. Genowefa Żłobińska — 
sopran (ucz. PLM im. Chopina) 
— Chór Żeński ..Pro Sinfonica” z 
Nowego Tomyśla i Grodziska.

OY1URY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna. okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 8: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel 99- naglę zachorowania w do­
mu tel 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637 35 ood- 
stacte: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego 'ul Kościuszki 103). 
tel 566-66 Podstaeie' w Luboniu 
tel 09 ' 566-66: w Swarzędzu tel. 
290 t 566-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria- internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) _ czvnne cała 
dobę: pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20' - 15-23 niedz. i święta 
— g 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego ;0) — czynne od 
18—7 w nięd^clę i święta - cała 
dobę: chirurgiczne I — ul Kór­
nicka 8 — cała dobę; chirurgicz­
ne li — ul. Kasprzaka 16 — cała 
d- be.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz 18—22 niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto <Garbarv 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyński® 
go 149)

Telefon Zaufania nr 586-87 ł 
5?’-51

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Apteki: al Marcinkowskiego 11. 
(cała dobę) dvżurv nocne' Głów­
na 53 Starołecka 79 Dzierżyńskie­
go 394 Kórnicka 24

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul Grunwaldzka ’48 od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
13-2 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
Start: .8.08 W naszym domu! 8.15 
Melodie na zamówienie; 8^2 Co 
słychać w kraju i na święcie; 
8.30 Koncert życzeń: 8.45 Propo­
nujemy ir.formuiemy. przypomi­
namy; 9 Dla kl ITI-IV (wvch. mu 
zyczne): Węgierskie rvtmy” z
cvk|u: .Uczmy sie śpiewać”: 9.2# 
Z muzyki baletowej: 10.05 „Szko­
ła uczuć” — „Hania” — fragm. 
noweli H. Sienkiewicza: 10.25 Tań 
ce XIX-wiecznych karnawałów;

S Gł,O« WIELKOPOLSKI A’ 
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„L-4“ w nowej
Zarządzeniem Ministerstwa Zdrowia 1 bm. wprowadzono 

w całym kraju nowy wzór zaświadczenia o czasowej nie­
zdolności do pracy. Został on opracowany przez Instytut 
Medycyny Pracy w Łodzi. Praktyczny egzamin zdawał on 
przez okres roku, właśnie w tym mieście.
Druk jest znacznie mniejszy 

od poprzedniego, zawiera jed­
nak więcej informacji, pozwą 
lających m. in. ustalić, czy wy 
stępujące u pacjenta schorze­
nia mają związek z miejscem 
zamieszkania czy środowi­
skiem pracy, czy choroba jest 
wynikiem poprzedniej (ważne 
np. przy epidemiach i związa­
nych z nimi powikłaniami wy 
magającymi zorganizowania 
opieki odpowiednio do po­
trzeb i miejsc w szpitalach) 
itp. Przy zastosowaniu maszyn 
liczących druki te pozwalają 
na szybkie przygotowanie in­
formacji. jak kształtuje się ab 
sencja chorobowa.

Udogodnienia w zakresie o- 
pracowywania zestawień sta­
tystycznych nie interesują jed 
nak pacjenta. Co zatem nowy 
druk przynosi nowego dla bez 
pośrednich jego użytkowni­
ków?

Nowe formularze zaświad­
czeń o czasowej niezdolności

Przed wyjazdem do NRD
Gdzie wymieniać 
złote na marki

Nowe przepisy o przekracza 
niu granicy na Odrze i Nysie 
wzmogły znacznie ruch tury­
styczny.

W związku z tym, a dla u- 
łatwienia wyjazdu do NRD 
zwiększono w Poznaniu i woje 
wództwie liczbę placówek 
sprzedaży i zakupu środków 
płatniczych (wymiana złotych 
na marki i odwrotnie).

W Poznaniu wymianę złotych 
na marki prowadzą dwa oddziały 
Narodowego Banku Polskiego 
przy al. Marcinkowskiego 12 i ul. 
Czerwonej Armii 81 (codziennie w 
godz. od 7.45 do 12, a w soboty w 
godz. od 7.4? do 10.30). oraz placów 
ki: „Orbisu” przy ul. Świerczew­
skiego 14 (10—18, w soboty 10—16), 
Oddziału Obsługi Podróżnych i Tu 
rystyki, pl. Wolności 3 (10—18), 
Polskiego Związku Motorowego, 
ul. Libelta 26 (8—15, w soboty 
8—13), PTTK, Stary Rynek 91 
(8—15, środy 8—17, w soboty 8—13), 
„Sports-Tourist”, ul. Ratajczaka 
44 (11—15.30 w soboty 10—13.30), 
„Turysty”, ul. Wodna 23 (7.30—15, 
w soboty 7.30—13) i „Gromady” ul. 
Dąbrowskiego 32' (10—16, w soboty 
10—14). (an) 

lo. 50 Nowości nauki radzieckiej; 
11 Dla kl. VII (historia): „Wy­
cieczka do muzeum” — reportaż 
z Muzeum Historii Polskiego Ru­
chu Rewolucyjnego: 11.30 Uśmiech 
nii sie — gra zesp. „Hngaw”- 11.49 
ABC rodziny: 12.25 Z lubelskiej 
fonoteki muzycznej: 13 Dla klas 
III—IV (język polski): ..W warszta 
cię mistrza Baltazara” — słuch.; 
13.20 Z różnych repuhlik Krniu 
Rad: 13.40 Więcej lepiej, taniej; 
14 Czy znasz te książkę: 14.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 „Czas i ludzie” — aud. o pro 
blemach ZBoWiD-u: 16.20 600 se­
kund piosenki żołnierskiej: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Ku­
pić nie kupić, posłuchać warto: 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra- 
iu: 20.30 Muzvcznv łącznik: 21 Pod 
wieczorek przv mikrofonie: 22.30 
„W 80 minut dookoła świata” — 
magazyn muzyczny; 23,lo „W 80 
m:nut dookoła świata” — cd.; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za 
granicznej dla rodzin w kraju.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 16. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. Ł55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Wesołe rvtmv: 8.35 
..Warszawa 1945 roku”: 8.55 Z We­
sołowskim na wesoło: 9 „Łódzki 
kołowrotek muzyczny”: 9.35
„Pierwsza próba” — rep.; 9.55 
Przeboje starego kontynentu: 
10.25 Magazyn literacki „To i 
owo”: 11.15 Pieśni złotej trąbki 
gra Eddie Calbert: 11-25 Koncert 
chopinowski z nagrań J. Smidowi 
cza: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Gra Poznańska Piętnastka Ra 
diowa: 13.40 ,.Szczekośc'sk” — frag 
ment książki pt. „Jeszcze słychać 
śniew t rżenie koni”: 14.05 E. Nie- 
wiakin nrpzentuie nowości radziec 
k;ei muzyki rozrywkowej: 14.38 
Mały relaks — . Bvł taki dzień 
brrdzo dawno” — humoreski: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 ..Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”: 
15.25 Ąlhert Roussel; HI Svmlonia 
e-mol|: 15.50 O cżvm nisze prasa 
literatka:’17.15 .Radiostop Wielko- 
nolski”: 17.25 „Graiaca szafa”: 
17.55 Radioexnress: 18 10 Felieton 
G. Górnickiego ot. „Przed zjaz­
dem n’sarzv”: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, oninie. refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jezvk franc. 
— „Des machines et des hom- 
mes”: 19.30 Zapowiedź wieczoru 
hteracko-muzycznego: 19.31 „Ma­
tysiakowie”- 20.01 Recital tygod­
nia: 20.35 Samo żvcie: 20.45 Ra- 
dioscenka- 21.10 Melodie rozryw­
kowe; 21.20 Przegląd filmowy — 
Kamera: 21.35 .Budapeszt na nłv 
tach”; 22.33. Na dobranoc: 22.45 
Padiokabaret: o.io Koncert życzeń 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; o.3O Program nocny z Opo 
la.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6 30. 7.30. 
8.30 9.30 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.58, 
1. 2, 2.55.

do pracy są drukiem jednood- 
cinkowym o dwóch kopiach — 
oryginał otrzymuje pacjentce 
lem przedłożenia w zakładzie 
pracy, pierwsza kopia (zielo­
na) przeznaczona jest dla zes­
połu maszyn liczących, trzecia 
(czerwona) pozostaje jako do­
kument w placówce wystawia 
jącej zaświadczenie. Zwalnia 
to z obowiązku prowadzenia 
zeszytu kontrolnego, w któ­
rym zapisywano dotychczas, 
komu i jaki numer druku wy­
dano.

Nie ma na nowym formula­
rzu rubryki pozwalającej na 
przedłużenie zwolnienia. .Za 
każdym razem pacjent otrzy­
muje nowe.

Sporo kontrowersji budzi 
brak rubryki „zdolność do 
pracy”. Padają argumenty, że 
to duże usprawnienie, bo nie 
trzeba stać w kolejce do leka­
rza po to tylko, by uzyskać 
orzeczenie o tej zdolności, z 
drugiej jednak strony posta­
wiono pytanie: kto poniesie 
odpowiedzialność za ewentual 
ny wypadek podczas pracy, 
spowodowany przez pracowni 
ka, który nie poszedł po nowe 
zwolnienie i stawił się u pra­
cy tylko na tej podstawie, że 
stare zwolnienie już mu się 
skończyło?

Paragraf 9 instrukcji Mini­
stra Zdrowia (nr 30/71) z 14 
grudnia 1971 r. głosi: „Z uwa 
gi na to, że w zaświadczeniu 
według wzoru Mz/Ł-4a nie ma 
rubryki „zdolny do pracy”, 
na wniosek zakładu pracy, lub 
organu Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, lekarz wyda je za 
świadczenie w tej sprawie na 
formularzu Mz/L-1 lub na 
blankiecie z pieczątką zakła­
du społecznego służby zdro­
wia”.

A więc — dodatkowo wypeł 
niany formularz. Z rozmów 
przeprowadzonych z lekarza­
mi wynika, że nowy druk zda 
egzamin, jeśli w ślad za nim 
pójdą uprawnienia lekarza w 
zakresie wydawanych zwol­
nień od pracy (zamiast dwa ra 
zy po trzy dni — od razu 
sześć), a placówki służby zdro 
wia wyposażone zostaną w se 
kretarki medyczne. Dotyczy 
to również szpitali, na których 
spocznie teraz obowiązek pil­
nowania, by zaświadczenie, że 
pacient został przyjęty do 
szpitala, a następnie L-4 do­

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital A. Tra- 
versi; 8.05 Mói magnetofon: 8.35
Muzyczna poczta UKF: 9 „Jego 
dwie żony” — ode 30 pow.: 9.10 
W cieniu przeboiu; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 L van Beethoyen — Trio 
fortep anowe Es-dur nr 7: 10 Ka­
talog imion w niosencę; 10.15 Kwa 
drans ze znakiem zanytania: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Cudzo­
ziemka” — ode. 28 pow.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na szczecińskiej 
antenie: 15 Florencja — klasztor 
San Marco — gawęda; 15.10 Album 
muzvki uniwersalnej: 15.35 Czter­
naście lat i siedem dni — rep.; 
15 50 Sylwetki jazz.owe — Art Ta- 
tum: 16-15 Muzyczne słabos»ki Ich 
Królewskich Mości: 16.30 Gra trio 
saksofonowe Ptaszyn a-Wróblew­
skiego: 16.45 Nasz rok 72: 17.05
Guodlibet. czyli co kto lubi: 17.30 
„Jego dwie żony” — ode. 28 pow.; 
17.40 Klub graiacego krążka: 18.20 
Antologia miniatury muzycznej — 
aria; 18.35 Mój magnetofon: 19 
Książka tygodnia: 19.15 Piosenki 
„z włoskiego buta”: 19.35 Koły­
sanki śpiewa Victoria de Los An­
geles; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Muzyka ze starych i no­
wych płyt: 21 Groźne Góry Kara­
korum — rep.; 21.20 Radiowy Fe­
stiwal „Szpilek” — aud 2: 21.50 
Onera tygodnia — Gioacchimo Ros 
sini: „Kopciuszek”; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Ike i Ti­
nę Turner: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Ogniem i mieczem” — 
ode. 6: 22.45 Nowe nagrania pr. III: 
23 Wiersze J. Przybosia: 23.05 Wie 
czorne spotkanie z Bingiem Cros- 
by: 23.50 Na dobranoc gra i śpię 
wa trio Helleniąue.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9—9.30 

— Dla szkół — Geografia kl. V — 
„W cieniu wulkanów”: 9.55 — Dla 
sz.kół — Zoologia kl. VII „Owa­
dy”: 10.30 — „Otelo z M-2” — No­
wela figowa prod. TVP; 10.55— 
11.25 — Dla szkół — Geografią kl. 
VII — „Niemiecka Republika De­
mokratyczna: 12.45—13.15 — Dla 
szkół — Biologia kl. IV licealne — 
Teoria ewolucji Karola Darwina; 
15.55 — Film krótkometrażowy;
16.15 — Redakcja Szkolna Zapo­
wiada; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Teatr Młodego Widza — „Dzieje 
Tristana i Izoldy” — odtworzył 
Józef Bedier. Wykonawcy aktorzy 
scen warszawskich: 17.35 — „Spot­
kania z przyroda”: 18 — „Jak urza 
dzić m:eszkanie” r- program z cy­
klu „Mieszkaniowe nrogi”: 18.30 — 
„Pegaz” — magazyn kulturalny; 
19.20 — Dobranoc i Monitor: 20.20 
— „Z wizytą u Was” — program 

wersji
tarło na czas do jego zakładu 
pracy.

Warto przypomnieć, że na­
dal obowiązuje zarządzenie, 
na mocy którego lekarz pod­
czas wizyty domowej ma obo­
wiązek wystawić druk L-4 bez 
odsyłania rodziny chorego do 
przychodni, (bw)

W 30 rocznicę PPR

Wieczornica w HCP
Byli działacze PPR oraz ak 

tyw społeczno-gospodarczy Za 
kładów Cegielskiego spotkali 
się wczoraj w sali zakładowe­
go Domu Kultury na wieczor­
nicy, poświęconej historii Pol­
skiej Partii Robotniczej. Pro­
gram artystyczny, pod hasłem 
„Takie były początki”, przy­
gotowała amatorska estrada 
poetycka Domu Kultury.

Wieczornicę poprzedziło ot­
warcie w hallu Domu Kultu­
ry wystawy poświęconej dzia 
łączom PPR, rekrutującym się 
w znacznym stopniu z załogi 
HCP. (bw)

570 miejsc w pokojach, 485 w gastronomii

Poznań otrzyma 
hotel „Orbisu"

Długotrwałe starania Prezydium RN Poznania o budowę 
hotelu zostały uwieńczone sukcesem. Ostatnio bowiem wła­
dze centralne zatwierdziły tę tak potrzebną dla miasta in­
westycję.
Kilkunasto kondygnacyjny 

gmach, którego inwestorem 
będzie Zarząd Inwestycji Ho­
teli „Orbis” w Poznaniu, zlo­
kalizowano między ulicami 
Marchlewskiego i Kościuszki 
w pobliżu Dzierżyńskiego, (w 
miejscu, gdzie od lat stacjo­
nuje zawsze wesołe miastecz­
ko). Z założeń programowych 
wynika, że ma to być hotel I 
kategorii o nowoczesnej archi­
tekturze i jak najbardziej 
funkcjonalnym, a równocześ­
nie gustownym wnętrzu. Ma tu 
być około 570 miejsc, na które 
złożą się 1- i 2-osobowe poko­
je oraz apartamenty. W hote­
lu znajdą się też takie po­
mieszczenia jak klub z barem 
kawowym oraz salami: telewi­
zyjną i do gier cichych.

dedykowany Zakładom Mechanicz 
nym „Ursus”. Scenariusz L. Kań­
ska j T. Aleksandrowicz: 21.50 — 
Dziennik TV i wiadomości spor­
towe: 22.10 — Program filmowy; 
22.30—24 — Sprawozd. z Mistrzostw 
Europy w jeżdzie figurowej na lo 
dz> (Goetehorg. kolor).

PROGRAM II: 16.20 — Telepłyta 
z Bukaresztu; 17 — Spraw, z Mię­
dzynarodowego Turnieju w koszy 
kówce mężczyzn „Turniej Wyzwo 
lenia”; 18.45 — „Kraina mlekiem 
płynąca”; 19.20 — Dobrano-c: 19.30 
— Monitor; 20.20 — „Świat, który 
nie może zginać” — film oświato­
wy; 20.45 — 24 godziny; 20-55 — 
Arcydzieła muzyki operowej 
„Carmen” Bizeta. Filmowa wersja 
opery; 23.45 — Program II propo­
nuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8 
— TV Kurs rolniczy — Ekonomi­
ka produkcji trzody chlewne i: 8.35 
— Przypominamy radzimy: 8.45 — 
PKF; 9 — Dla młodych widzów — 
TV Klub Śmiałych „Olimpijski 
tor”, „W puszczy” — film z serii 
„Przygody psa Cywila”, Sekreta- 
rzyk rodzinny. Dwutygodnik Do­
brych Wiadomości; 10.20 — Z cy­
klu „Wizerunki miast” — ..Spot­
kania płockie”: 10.55 — Warszawa 
w odbudowie i piosence — pro­
gram wg scenariusza M. Korotyń- 
skiej; 11.25 — Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy (W-wa. Poznań) — 
wóz; w przerwie ok. 11 50 — Dzień 
nik; 13.30 — Dla dzieci — „Auto­
bus czerwony” — koncert Dziec e ] 
cych Zespołów Artystycznych: 
14.20 — „Węgiel, lancet i hobby” 
— teleturniej; 15.10 — Przemiany: 
15.40 — „z dziejów zamku” — film 
TVP; 16.10 — Sprawozdanie z Mi­
strzostw Europy w jeżdzie figu­
rowej na lodzie — pokazy mi­
strzów (Goeteborg) kolor.: 18 — Z 
cyklu „Inna twarz pomnika” — 
„Żywoty pań sławnych” — „Miło­
ści pani Gabrieli”: 19 —/„Ballada 
o Trombicie” — reportaż Eugeniu 
sza Pacha: 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — ACzłowiek z 
M-3” — film fab. prbd. ipolskiej; 
21.35 — Magazyn sportowa; 22.05 — 
Estrada literacka — Zbigniew Je- 
rzyna — „Z ru'n powstała”; 22.40 
— Wyniki losowania Koiiołków.

PROGRAM II: 15.30 — Dla mło­
dych widzów — „Piosenki z Karl- 
Markstadt. Koncert pionierskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca: 16.30 — 
Studio Przebojów — Program TV 
NBD? 17.25 — Ze starego kalenda­
ria — z cyklu „Kraków mało zna 
ny”; 17 55 — Iwan Groźny -7* ra- 
dzieck: film fab. cz II: 19.20 — Do 
bronc i Dziennik; 20.05 — Scena 
Monodram — „Urywki swego lo­
su” — Zofii Nałkowskiej; 20.55 — 
Inauguracja roku kulturalnego — 
..Gdzieś nod Kaliszem” reportaż: 
21.20 — Poczwórny koncert J. S. 
Bacha — w wykonaniu Halinv 
Czerny-Stefańskiej: 21.35 — Reflek 
sje na obranoc — Tyran i artysta.

Mimo ataku mrozu

Normalna praca na budowach 
i na węźle PKP

W związku z mrozu zainteresowaliśmy
się, czy nie wpłynął on ujem ie na przebieg prac wykony­
wanych na najważniejsi <— u Sektach w naszym mieście.
Na terenach budowy osiedla 

Rataje dyrekcja Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 2 była na nadejście 
mrozów przygotowana wcześ­
niej i skierowała zatrudnio­
nych przy montażu i innych 
pracach wykonywanych na 
wolnym powietrzu do różnych 
prac wykończeniowych w bu­
dynkach. Tych prac wykoń­
czeniowych jest sporo, m. in. 
wstawianie okien, wykonywa­
nie ścianek wewnętrznych, u- 
kładanie posadzek itp.

Przeważająca większość pra­
cowników korzysta z posiłków 
regeneracyjnych, które dostar­
czane są w termosach. Zad­
bano też o odzież ochronną.

Pracownicy z Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mos­
towych, zatrudnieni przy bu­
dowie wiaduktu na Górczynie 
są dobrze wyposażeni w ubra­

Sporo miejsca przeznaczy 
się na lokale gastronomiczne: 
restauracje, kawiarnię i bar 
nocny. W sumie posiadać one

Makieta w przybliżeniu określa, 
jak będzie wyglądał w przysz­
łości nowy hotel od strony ui. 

Marchlewskiego.
Fot. — „Głos”

będą około 485 miejsc. Hotel 
wyposażony będzie również we 
własne wytwórnie, m. in. ciast, 
lodów i wód gazowanych. W 
programie uwzględniono też 
na zewnątrz budynku miejsce 
na parkingi i garaże.

Budowa hotelu rozpocznie 
się w tej 5-latce, prawdopo­
dobnie w 1974 r. Jest to za­
leżne od przygotowania doku­
mentacji przez „Miastopro- 
jekt”. Wyrażamy przekonanie, 
że uczyni on wszystko. bv 
umożliwić jak najwcześniejsze 
wejście na plac budowy, (a)

A. Kowal. Poznań. — Za słowa 
uznania pod naszym adresem ser­
decznie dziękujemy. (3080)

J. Przybylski, emeryt PKP. — 
Serdeezn.ie dziękujemy za nade­
słany list. Uwagi w nim zawarte 
wykorzystamy pisząc o sprawach 
kolejnictwa. (32)

Jan W. — W Związku Radziec­
kim istnieje 10 miast, które mają 
ponad milion mieszkańców. Naj- 
/większa z nich Moskwa liczy oko 
ło 6 i pół miliona ludności.

OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
zawiadamia mieszkańców oraz za­
kłady pracy, że w związku z pra­
cami inwestycyjnymi i konieczno 
ścją przeprowadzenia konserwacji 
urządzeń wodociągowych w dniu 
16 stycznia br. w godz. od 6—18 — 
nastąpi
OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 

W SIECI WODOCIĄGOWEJ.
Uprasza się mieszkańców i zakła 

dy pracy a szczególnie w wyżej 
Dołożonych dzielnicach tniasta o 
dokonanię odpowiednich zapasów 
wody. M219 

nia ochronne. W związku z 
mrozem skierowano większość 
załogi do rozbiórki potężnych 
rusztowań. Nie ma na tej bu­
dowie posiłków regeneracyj­
nych, ale to dlatego, że praco­
wnicy nie chcą partycypować 
w pokrywaniu części należno­
ści za nie.

Na budowie prowadzonej 
przez to samo przedsiębior­
stwo na odcinku między Mo­
stem Uniwersyteckim a Tea­
tralnym nie prowadzi się naj­
bardziej uciążliwych w cza­
sie mrozów prac, m. in. beto­
nowania. Przewidziano dla 
pracowników dogodniejsze 
czynności, m. in. montaż rusz­
towań i deskowania dla przy­
gotowania frontu robót, zwią­
zanych z wykonywaniem pły­
ty nośnej tunelu. Jeśli mróz 
spadnie do kilku stopni, przed 
siębiorstwo skorzysta z oferty 
DOKP i przystąpi, mając za­
bezpieczoną parę z podstawio­
nej lokomotywy, do wykony­
wania płyty betonowej.

Posiłki regeneracyjne prze­
widziano tu dla pracowników 
zatrudnionych — dłużej niż 
normalnie — przy betonowa­
niu. Inni mogą je otrzymywać 
przy częściowej odpłatności.

(b)
Atak mrozu spowodował du­

że zakłócenia w komunikacji 
kolejowej w całym kraju. W 
okręgu poznańskim nie notuje 
się jednak poważniejszych 
perturbacji.

Jak nas zapewnił naczelnik 
stacji Poznań — Główny, kil­
kustopniowe mrozy nie zakłó­
ciły pracy na dworcu. Przebie­
ga ona normalnie. Wszystkie 
urządzenia działają dobrze. 
Zdarzają się opóźnienienia po­
ciągów, ale tylko dalekobież­
nych. Wczoraj np. 40 min. 
spóźnił się pociąg z Przemyśla. 
Opóźnione były również pocią­
gi z Warszawy oraz pociąg re­
lacji Wrocław — Szczecin.

Innych komplikacji nie no­
tuje się. Kolejarze są -w cią­
głym pogotowiu, aby w razie 
wzmagającego się mrozu móc 
w porę interweniować. Kulmi­
nacyjna fala mrozu dopiero do 
nas dotrze. Może to nastąpić 
już w ciągu najbliższej doby.

(wn)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stowarzyszenie ‘ 
Dziennikarzy Polskich oraz j 
Dom Kultury Kolejarza zapra- i 
szaja na kolejne spotkanie w । 
ramach przeglądów prasowych 
tygodnia, które odbędzie sie w 
niedziele. 16 bm. o godz. 11. w 
Domu Kultury Kolejarza przy 
ul. Marchlewsk'ego 136/140,

Prelegentem bedzie red. Ja­
nusz Orzałkiewicz z „Gazety 
Poznańskiej”, (na) -

INFORMUJEMY
IV koncert dla członków Klubu 

„Pro Sinfonica” III stopnia odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 17 w auli 
UAM.

Spotkanie pod choinka dla Człon 
ków klubu b. więźniów obozu w 
Dachau odbędzie w niedzielę, 16 
bm. o godz. 11 w Woj. Zarządzie 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”, pl. Wolności 18, 
wejście „C”.

Na spacer szlakiem Zawady — 
Główna zaprasza w niedziele, 16 
bm. Towarzystwo Miłośników 
Miasta Poznania. Zbiórka o godz. 
10.15 przy pętli tramwajowej linii 
18 na Zawadach. Prowadzi W. Weł 
n.icz.

Na spotkanie z Gerardem Gór­
nickim, który opowie o swej po 
droży do Wietnamu zaprasza 
Klub ZNP. pl. Wolności 5 w nie­
dzielę. 16 bm. o godz. 10. Po spot­
kaniu — poranek muzyki w 70-le- 
cie urodzin Janusza Nowaka, 
działacza ruchu muzycznego.

Zmiany na 
liniach autobusowych

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Poznaniu informu 
je. że od najbliższej niedzieli 16. 1. 
br. zostanie wprowadzona nastę­
pująca zmiana w komunikacji 
autobusowej

1. Na trasie Druskienicka — 
Obornicka — Solna — Trasa Chwa 
liszewska — Zawady Główna — 
Gdyńska. zostanie uruchomiona 
linia nr 72 z równoczesną likwida­
cja linii nr 60-bis Garbary — Dru­
skienicka oraz autobusów linii nr 
70, kursujących między al. Marcin­
kowskiego i ul. Gdyńska.

2. Autobusy kursujące na trasie 
al. Marcinkowskiego — Główna zo 
stają oznaczone numerem 70.

3. Autobusy kursujące na trasie 
al. Marcinkowskiego — B^gucin 
zostają oznaczone numerem 73.

(M-363)


